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NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

- HARCMISTRZ
WIADOMOŚCI URZĘDOWE
 

Ne 1. Warszawa. Styczeń1924 r.

  

Prenumerata na kwartał 1-szy 1924 r. „HAARCMISTRZA”i „WIADOMOŚCI URZĘDOWYCH?N.Z. H. P.

wynosi wraz z wysyłką 1.20 punktów księgarskich, przeliczonych pg obowiązującego w dniu wpłaty

mnożnika ustalonego przez Związek Księgarzy i Wydawców polskich. Numer pojedyńczy kosztuje

s: 0.40 punktów księgarskich. Prenumeratę należy wpłacać na konto czekowe P. K. O. Nr. 536. :::
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Do niniejszego numeru dołączamy 2blankiety P.K.O. naszego konta czekowego:

 
 

 

 

 

1) jeden wypełniony sumą należną za prenumeratę „Wiadomości :

Urzędowych N.Z. H. P.' w roku 1928.
 

2) drugi—czysty na wpłatę prenumeraty roku bieżącego.
 

Przy wpłacaniu prenumeraty prosimy zaznaczać na odwrotnej stro- .

nie blankietu (lub przekazu): na ile egzemplarzy i jaki czas prenumerata

wpłacona; jak również o dokładne podawanie adresów. —-
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Prenumerata za kwartał | wynosi 1,20 (jeden i dwadzieścia setnych) punktów

księgarskich, do którego, w celu otrzymania ceny w markach polskich, stosuje się mnożnik

naznaczany przez Związek Księgarzy Polskich. Chcąc otrzymać cenę prenumeraty w markach

polsk., należy cenę zasadniczą (punkty) przemnożyć przez obowiązujący mnożnik księgarski

(jaki jest mnożnik dowiedzieć się można w najbliższej księgarni) n. p. 1,20 przy mnożniku

z dn. 10/1 24 r.-900,000 da sumę (1,20x900- 1080.000) Mk. 1080.000. W ten sposób otrzy-

maną sumę należy wpłacić na :

Konto czekowe P. K. O. 536
 

lub przesłać: przekazem pocztowym pod adresem

Administracja „Harcmistrza” i „Wiadomości Urzędowych N.Z.H.P.”

w Warszawie, Traugutta 2.

Z odbioru wszelkich wpłat będziemy kwitowali w rubryce,,Od Administracji-pokwitowania”.

Na listowne odpowiedzi prosimy załączać znaczki pocztowe w wysokości opłaty listu,

gdyż tylko w tym wypadku będziemy odpowiadali na wszelkie zapytania.
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Wszelkie reklamacje kierować wprost do Administracji

nie do Naczelnictwa: Z. H. P. N
Y
A
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Począwszy od Ne 2-go znosimy wysyłanie eśzemplarzy za zaliczeniem pocztowym.

ADMINISTRACJA.
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CENNIK
i

|

|

| CENTRALNEJ KOMISJI DOSTAW Z.H. P.
| Warszawa, Traugutta 1. 2. Tel. 145-54. |

|| KONTO P. K. O. 536. |
I ; |
| Pragnąc poinformować Dhny i Dhów o naszych zapasach towarów, druku- |
| jemy niniejsze cenniki, podając równocześnie warunki sprzedaży, która odbywa się |
| za gotówkę pg. kursu franka waloryzacyjnego lub kursu dolara oficjalnej ceduły |
| giełdowej. Na prowincję wysyłamy za uprzedniem wpłaceniem nam na nasze |
| Konto w P. K. O. M 536 przynajmniej 50%, wartości zamówienia. |
| Przy zamówieniach od 10 sztuk udzielamy 10%, opustu. Wszelkie zamó-
| wienia bez wpłaty zaliczki nie będą uskuteczniane. |

| Dział Wyekwipowania. |
| Fr. Wal. Fr. wal.

, 1. Kapelusze Harcerskie filcowe od 52 . 8— 20. (8) Sygnałówki mosiężne 8.—
| 2. Czapki , sukienne do 57. 3.— 2325) A > 5.50 |||
RE Sznury funkcyjne srebr.-złote 1— BDACJS ">" ac 43 4= |
mA 2, jedwabne I g . reu90 23. Plecaki płócienne lam. SĄ 2) Ś$= |
AR; ; „odb >W Chela 00703 1.20 |
20: Komplety letnie płócienne | g. 2-8 . 12— 25. Troki skór. para dłóższe ,1— |

7. Koszulki Harcer. % R dł= 6, s „, krótsze . —.80 |
8. Komplety letnie A II g. - 9=—= 27. Lilijki oksydowane przepis.  —25 |

' 9. Spodenki płócienne A= 28. Krzyże oks. posreb. przepis.  —70 |
| 10. Toporki I gatunek . RaZ dE 29. Cyferki przepis. oks. z lit. Z. H. p. —20 |

11. Dżagany II BOZSA MORRO R 30. Odznaki Przyj. Harcerst, oksydowane —.55 |
'12. Saperki * 3. Śl. $, 5 s mosiężne . —.25 ||
| 18. Manierki obszywane . = 32. (7) Gwizdki  —50 |
| 14. Latarki 1.50 38.10) ©,  —45 |

15. Kuchenki polowe . - 8.50 34. Sprawności haosane —400 |
16. Łyżki blaszane ; 5. >MD 35. Kapelusze płucienne 1 |
17. Pudełka do mydła alutnin: więk. . —.60 36. Nici na papier. AUEĄR |

| 18. » „ » » mnieje: ->>-50 37. Maggi w kostkach  —05 |
| 19. Trąbki aluminjowe =40 |

| 'Przykaję Śnórtowe. |
| Pr. wal. Fr. wal ||

1. Laska oszcz. bambusowa 2 sklej. (1). 3.— 14. Buty foodbolowe białe par. 4 . 17.— |
| DG, ; jestonowa 2. „5 (0). 74:90 1320, s żółte: 41 - 18— jj
le ż nieskl. (3). 4.50 16. Siatki do piłek (6). —80 ||
|| 4. Laski aa długie (6) | BEM Aohec=(8) "Sh ZAW

5. Piłka „Polonja” Ne 4 (1). PE 18. Polantówka N2 7 (4) 1.10 |
l 6, „Pogoń? 'N5-(1) - . 14.50 19. % Ne 8 (2). «140 |
IRoSZEO, +, kMgja:- No 4 (1) . 155— 20. Pompka (1) HR "2.50 |
| 8. Rękawice do boksu par. 1 . 26.— 21. Sygnałówka Ne 1 (3) 4— |

9. Ochraniacze kostek skóra par. 11 . 1.60 22. w Ne 3 (3) 5.50 |
10. ę goleni 5-2, 230-363. 1.60 23. z Ne 8 (4) . 8=-

11. 5 kolan gumowe par. 1 7.— 24. Kule żelazne 2/. kg. (2) — |
EI 19. Rękawice dla bramkarzy par. 1 6.95 25. Bijaki do palant (1).. 1:10 ©
Ę 15. Rtoczone mięszynaroć: par:-2 -3, 10:50 =
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 Trykotaże.
Fr. wal

. (82216) Swetry kol. pias. zap. (4) . 21.75 11. Skarpetki wełn. turystyczne

. (8212) R 4 S4pOpicz» (5): 20.20: 12. Rękawiczki wielblądzie damskie

> (8212) > „  zwycz. (4) . 17.40 15. s ę męskie .

. (8216) j szar. nieb. (4) . 18.90 14. Ń 5, A

. (8216) ;, ; «= ().20385 15. uczniowskie

. (8216) f $ ja (6): 42209 16. Bandaże Il gat.

. (5216) Cholewki sport. getry kol. 17. Koszulki trykotowe

szar. para "".. . . 6.60 18. 5 A

. (5216D) Cholewki sport. e kol. 19. » KZRZAR

szaroopara -. 7.50 20. Koszulki trykotowe sportowe '

. (5376D) Cholewki sport. zeby kob 21. Spodenki trykotowe .

Szar. para RARE" EROWYD). 22: 3 s

. Skarpetki wełn. zwykłe. . . . . . 5.30 23. 5

Manufaktura.
Dolary.

ANaS ZPO ROZ EA o BSO 9. Flora szara .

AZ SNOOZIE aAĄ 10..,, czerwona

. Surówka podw. prześc. 140 . . . . —47 11. Satyna czarna .

„. Flanela khaki wełna. . —- . . . . 4— 12. Krośniak 90.

Boston EG ran RPC REJ J6. 5 80.

8 Da RR IRE Oz MFA A290 14. Silezja 90. . . >

szewiol śran o 000% „oo 538 15. Szewiot gran. półwadniani

» SZOBY 0 SWoo A SZA AU Ś9 16. Sukno french
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Ceny za metr.

Wyroby Gumowe.
Fr. wał. Fr. wal. |

Gumy rowerowe komplety je 9 Gumyszare do obcasów okrągłe p. ==-.99 |
30/7  „ szare do obcasówokrągłe p. 27 35/m „. białe 50 ||
0 22 0 3 $ A ==.29 -|

W , —.27 fa —.30
—.28 ; =W.
—.29 —.33 |
—.30 ; =.358
—.32 '/3 j —.87
—,38 7 j , ; ; —41
—.81 ) j —.45
—.34 

Przybory Piśmienne.
Fr. wal.

= Mirament czarny 2-2 0002-16 11. (901) Stalówki Wasilewski.
> CZETWÓNY 50.0020 aa m1) 12. (841) * s
5 fioletowy krespol (. . . . —41 13.:(7011)- , 5

: 5 Ę SZATĘ Śp ERO REA 14. (410) s >,
. (1872) Tusz do stempli czerwony . . —.30 15. (742) ż, Standard
ASZ2 =, 4 fioletowy . . —.50 16. (933/84) ,, Kinsene .
. Guma do klejenia arabska . . . . —.25 17. (933/95) ,, Wasilewski
. Kałamarze szkolne niewylewaj. . . . —.08 18. (3401) ,, „, Legate pen
. Tusz czarny „Perła* . . 2. —40 19. (8221), „ Spław .
. (510)Stalówki (100 szt. w4 miesz. . —.40 20. S20ME „ Łopatki

(VERTE)
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; Fr. wał.

*'(925) Spinacze -. 0** 505 —.80 pudel. . Zeszyty II gat.

Ochraniacze. ;0..5% 0 208 sztaka 3, 255; ZR KA

Blbsyw uueeie RA 22 —.05 ż + Rysunkowe Konarys .

"Obsodk li gat 59000000 . Zeszyty rysunkowe bristol .

ę ; PoPk

O

r dak OD RAZAIO ; Ż; 5 munsztukowe —.14

. (1756) Obsadki Kadmos . . . —.J1 . Zeszyciki pojedyńcze . . . . —.03

. (472) % EE : s podwójne „©. 1 —49

. (1790) +3 1. —2 « Bruljbny dark 60-202: 2 —.25

. Ołówki Majewskiego Rosz  —14 8200) ARG FAJ

Hardmuth czerwono-n. . —.30 : JE 2249, 33 APES 100

IndjafBo-. 5 2230) 2. Notesy 50 kartk. . . : -. « « —.25

„ PRES i ; S0E7 ;". wszj2

R BOR o SAD RY t. 16x10 64 kósik 50 0ER22

Majewskiego Desin . . —.18 ; 13%8 5500.06 0700 00

Kufrtz NBD: (0 0a arWO ; 10x8- 50 „o 8

Hardmuth Viena . . . —.12 . Błoczki telegraf. wz. o. . . . —.25

parkln

=

olo > RZA ; $ 13x8 czyste NR RADA

. Guma do ołówka Słoń . . . . —.09 . Pap. listowy 20x15 PE LYSG>U

. (903) Guma do ołówka Jeleń . —.22 . Koperty białe 16x12 . -. . . . —.02

. Guma do atramentu Radiol w. . —. ; s niebieskie... 2051. >+00

zg: MO . Karty karykatury . « - . » - —.08 |

„ w oprawie  . 3 —. 5,5 Złotowe 56.0 1 2—80 kompl. fi

. (909) Guma większa Mk  —. Bibuła do suszki «+ . + - —415 Paczka

. (900) Guma mniejsza „ . - —4 .  „, do atramentu ark. 45x60 . —10 arkusz |

sBPkierke2 "00%, -0 70553 : 76. „,  różnokolorowa . . . - —04 ,,

O Z000:0705000 17032) . Papier glansowany . . . - - —04

Z GYSDUSNAE SEANS) Z05=5, milimetrowy « « « « « 3:25 MM.

Rod «0 GA Ą bristol arkusze . . . . —.08 AKusz

. Linje cienkie 20 cmt. . . . - —.11 . Bloczki duże bez okładek. . . —.50 ,.

GA > 40 ,, 0a 120 1. małe ;,, Ę Sao5530

+. Sz óRuciem=cw 3 004053 —.38

  

 
„>

2

  
Na wszelkie listy będziemy odpowiadali tylko w tym wypadku, jeżeli

otrzymamy załączone znaczki pocztowe.

Nom
min  

2

Cenniki wysyłamy na żądanie poparte znaczkami pocztowymi na sumę podwójnej

opłaty listu zwykłego.
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HARCMISTRZ
MIESIĘCZNIK STARSZYZNY HARCERSKIEJ.

ORGAN NACZELNICTWA ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO.

 

Rok VII. Ne 1. WARSZAWA Styczeń 1924.
 
 

MICHAŁ CZAJKOWSKI.

CZUWAJCIE!

Cała Polska myśląca i czująca czuwa dziś

i oczekuje wielkiej; zupełnej przemiany stosunków

społecznych, zrozumienia powszechnych celów Na-

rodu, zdobycia powszechnych środków, lepszych,

doskonalszych od tego wszystkiego, co daje chwila

obecna.
Czekamy na narodziny w nas człowieka

powszechnego. Nie godzimy się na ten. stan przej-

ściowy, kiedy organizm społeczny naszego Narodu

jest jeszcze opanowany jakąś zwierzęcą podobizną

bytu ludzkiego, jakąś walką żywiołową, w której

cel powszechny istnienia człowieka zatraca się —
zostają natomiast cele drobne, przejściowe.

Chcemy życia nowego dla Polski Nowej, —

królestwa pokoju i miłosierdzia, całości organizmu

społecznego najdoskonalszego, w którym nie będzie

nienawiści poszczególnych części dó siebie, nie

będzie walki formy z treścią, ducha z materją,

wiary z rozumem, partji z partją, brata z bratem.

Nie chcemy pozostawać pod zaboremnie tylko

zła cielesnego—to znaczy ziemskich państw ościen-

nych —ale i potęg zła duchowego, ani zbydlęce-

nia anarchji, ani tyranji fałszu i obłudy, ani ko-

muny, ani mamony, przed któremi upadają teraz

w proch te państwa ościenne.

Chcemy w zbiorowości naszej powszechnej

czuć się naprawdę człowiekiem,—chcemy posiadać

kochające wspólne serce, wspólne sumienie naro-

dowe, wspólną wielką Mądrość, piękną Sztukę,

doskonałą Religję. )

Chcemy mieć w sobie wspólnego, chrześcijań-

skiego Boga tnie tylko w duszy, ale i w ciele,

w formach naszego obcowania ze sobą, w formach

społecznej pomocy, rządzenia się, wychowania,

wykształcenia, a nadewszystko w stosunku bliźnie-

go do bliźniego. W ideologji dobrobytu cielesnego

nie możemy widzieć ostatecznego celu, nie mo-

żemy wiecznie się zwalczać o dobra materjalne.

Nie wyrzekamy się tych dóbr, ale chcemy

żeby były one nam przydane w dorobku dóbr wie--

cznych, duchowych.

Naród nie .zamyka się dla nas w pojęciu

stronnictw, gryzących się o kość doczesnego ży-

wota. Wierzymy, że Polski Naród może .zdobyć

formy społecznego obcowania o całe niebo wyższe,—

i dlatego chcemy, ażeby zbudził się w nas

człowiek powszechny, panujący nad instynktami by-

tu zwierzęcemi.

Jakaż moc nadprzyrodzona może nam dać
podobne odrodzenie?

archiwum
harcerskie.pl

Przedewszystkiem Opatrzność, która przywró-
ciła już naszej Ojczyźnie formy cielesnego bytu.

Nadchodzą dziwne czasy urzeczywistniania
się tej cudownej siły, kiedy każdy Polak czy chce,
czy nie chce wierzyć w Boga, — będzie oglądał
niejeden jeszcze cud Opatrzności.

„Ale oczekiwać biernie na działanie Opatrz-
_ ności, nic ze siebie nie dając, nie wychodząc du-
chem na spotkanie słońca Prawdy, — byłoby z na-
szej strony taką samą zbrodnią narodową, jaką
była bierność cielesna w epoce walk o niepodle-
głość fizyczną.

Ojcowie nasi wierzyli w Boga też, czynili to
nawet lepiej od nas, ale mimo to o ten dar Boży,
o tę niepodległość walczyli do ostatka, jak gwał-
townicy zdobywali sobie królestwo, i być może
dlatego właśnie w sposób inny, stokroć piękniejszy
i wspanialszy, niż się im w najśmie'szych marze-
niach roiło —niepodległość ta została Polsce przy-
wrócona.

Dlatego i my winniśmy walczyć i zabiegać
o nasze odrodzenie narodowe. >

Oto nasz «cel główny, hasło naczelne, które
na miejscu hasła walki o niepodległość fizyczną
należy, na tarczy naszej wypisać, ducha naszego
tem hasłem rozpalić, jak pochodnią rozniecić niem
przedświt obecny.

Walka o niepodległość ducha,
o zdobycie powszechnego celu życia,
o ludzkie oblicze Narodu,—oto nasza no-
wa, wielka idea Polska.

Do kogo należy obowiązek ogłoszenia tego
hasła? Do całego Narodu, do całego społeczeństwa
gdyż jest to zadanie życia jego lub śmierci.

Ale Narodowi trzeba wskazać istniejącą orga-
nizację — gotowe szeregi walczących — wówczas
powstanie. ś

Któż ma przedewszystkiem do szeregów tych
stanąć, z Ojczyzną zawrzeć śluby nowego powsta-
nia ducha, grotgierowską złożyć przysięgę?

Jedyną nadzieją i jedyną ostoją tej nowej,
ostatecznej, wewnętrznej walki, tego nowego po-
wstania jest nasza polska młodzież.

Starszemu pokoleniu, wychowanemu w niewoli,
przenikniętemu tradycjami walk z potęgą zewnę-
trzną, walk politycznych o wolność naszą fizyczną,—
trudno jest pojąć istotę tej przyszłej, nowej walki
wewnętrznej o wolność ducha. ż

Trzyma się ono wciąż jeszcze przestarzałej,
bankrutującej ideologji walk ekonomicznych i kla-
sowych, uważa że wszystkie zadania państwowości
rozstrzygają się w sferze bytu fizycznego, w dzie-
dzinie ekonomicznych stosunków, a co gorzej prag-
nie 'ono metody walki negatywnej przenieść do

 

 



     

serca Narodu i zwalczać się nawzajem tak, jak
się walczyło z wrogiem zewnętrznym.

Tymczasem walka o wolność ducha, odro-
dzeniowa, wewnętrzna, — nie jest ani klasową, ani
polityczną, ani ekonomiczną i nie może być pro-
wadzona staremi metodami.

Odrodzenie — to* wzbudzenie w sobie życia,
to rozkwit wiosenny sił całego Narodu, w pokoju
w szczęściu, w radości ducha się odbywający.

Odrodzenie — to tak jak nawrócenie grzesz-
nika. Odrodzenie—to pojednanie stronnictw,partyj,
grup,—to ich podporządkowanie harmonijne wspól-
nym wyższym ideałom.

Odrodzić się społecznie, to znaczy odnaleźć
metodę takiego obcowania społecznego, która da-
wałaby możność każdemu człowiekowi żyć spo-
kojnie, szczęśliwie, poświęcając się celom wyższym,
nie znając walki o byt, nie zgrzytając zębami na
bliźniego, nie płacząc z jego powodu.

Pracę nad takiem odrodzeniem należy zaczy-
nać od siebie, a nie od przeciwnika, walkę o zwy-
cięstwo ducha należy przedewszystkiem stoczyć ze
sobą w celu wewnętrznego, doskonalszego przygo-
towania siebie do pogłębienia i rozwoju stosunków
społecznych.

Do takiej walki najbardziej się nadają dusze
młode, nie zepsute życiem, nie mające jeszcze
swych celów osobistych, zdolne do ofiar, żyjące
ideałami celów wspólnych. ;

Do powstania ducha jak i do powstania cie-
lesnego powołana jest młodość, rwąca się w nie-
biosy i oddająca się robocie bez kompromisów
i zastrzeżeń. z Ź

A z pośród wszystkich grup młodzieży pol-
skiej wybraną do tego opatrznościowo, jedynie
= p * zieżżh

  

Pragniemy w tem. życiu pokoju, radości
i szczęścia. Otóż pełnia życia organicznego zależy
od zrównoważenia dwóch przeciwstawnych pier-
wiastków zewnętrznych w ośrodku żyjącym.

Roślina, nasionko nie żyją pełnią życia ani
w skwarnym upale lata, bez kropli wody, ani w nad-
miarze wilgoci i chłodu zimy.

Potrzebują one dla swego odrodzenia wiosny,—
to znaczy takiej chwili, kiedy oba te pierwiastki,
zwalczające się nawzajem — żar i chłód — naj-

bardziej się równoważą.
Wtedy w roślinie, w nasionku, pod wpływem

tej równowagi zewnętrznej budzi się jakaś równo-
waga wewnętrzna, powstaje jakiś samorzutny pęd
życia, czerpiący swe siły jednocześnie z wilgoci
i ciepła, z ziemi i z nieba, opierający swą moc
życiową na pojednaniu obu tych pierwiastków
wsobie. =

To co wywołuje byt organizmu fizycznego,
jest takiem samem prawem i dla organizmu wyż-
szego społecznego i narodowego.

Cóż tu gra rolę tych przeciwstawnych sił?
Konieczność praw zewnętrznych z jednej strony

nakazu wewnętrznego z drugiej, — czyli
prawa i moralność.

A co nadaje wyższe, ludzkie, doskonałe formy
życia organizmowi społecznemu, co kształtuje jego
państwowość?

Pojednanie tych obu pierwiastków, wolą naro-
du wewnętrznie dokonane.

Prawa, — to są te zewnętrzne, przymusowe
normy obcowania społecznego, które jak siły fizy-
czne natury, dają organizmowi państwowemu wszy-
stkie potrzebne środki do życia.

Natomiast moralność jest tym wewnętrznym,

  

 i ronnie przyg ą jest ar-

cerska.
To też sprawa ostatecznego zbawienia Ojczy-

zny, sprawa jej odrodzenia duchowego w znacz-
nym stopniu od harcerstwa zależeć winna.

ż W jaki sposób może się to stać i jak harcer-
stwo, pózbawione jeszcze doświadczenia życio-
wego ze swoją szlachetną zabawą społeczną może
zaważyć w tak nieskończenie trudnej sprawie,
z którą nie mogą dać sobie rady umysły doświad-
czonych kierowników nawy państwowej? — oto py-
tanie, nasuwające się mimowoli na wstępie.

A jednak tak jest dlatego, że powstanie
ducha jest zarazem odrodzeniem moralnem i dla-
tego, że w ręku harcerstwa spoczywa klucz złoty
do takiego odrodzenia, mianowicie ta nowa i jedy-
na, doskonała metoda obcowania społecznego, która
stanowi istotę całej organizacji.

Harcerstwo polskie powinno podnieść sztandar
odrodzenia duchowego Narodu,—gdyż ono jedynie
jest w posiadaniu środków, prowadzących do tego
ostatecznego, wspaniałego celu.

Ażeby udowodnić,że nie są to piękne słowa,—
* należy sobie uprzytomnić tylko, co to jest moralność

i dlaczego byt Polski, pokój całej Europy i roz-
wój kultury Świata zależy obecnie jedynie od od-
rodzenia moralności.

Pragniemy pełni życia organicznego, powsze-
rego, wspólnego.
JF'| archiwum
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ym, samorodnym celem obcowania spo-
lecznego, który budzi poczucie powszechnego obo-
wiązku, czyli budzi własny ruch komórek społecz-
nych, ich pęd do życia wspólnego i układa ich
wzajemny do siebie stosunek.

Tylko te, społeczeństwa, w których było prze-
strzegane pojednanie moralności z prawem, w któ-
rych prawo ogółu stanowiło zarazem wewnętrzny
obowiązek jednostek,— rozwijały się jak roślina na
wiosnę całą pełnią życia. Tam tylko jaśniała pań-
stwowość, kwitła kultura, nauka i sztuka, była w po-
szanowaniu religja. >

| odwrotnie, wszędzie, gdzie zamierał lub
zanikał zupełnie jeden z tych pierwiastków podsta-
wowych kosztem drugiego; — następował rozkład,
przychodziła śmierć organizmu społecznego.

Tam, gdzie król stawał się autokratycznym
władcą, żądającym od poddanych wykonania wszel-
kich obowiązków,— nie dając im wzamian żadnych
praw, — zanikła celowość wyższa majestatu, przy-
chodziła tyranja.

am, gdzie obywatele żądali «dla siebie wszy-
stkich praw, nic ze siebie nie dając, nie uznając
żadnych: obowiązków względem Ojczyzny, — przy-
chodziła anarchja.

W jednym i w drugim wypadku zapadały się
trony, ginęły układy państwowe, nikczemniały dusze,
umierała cywilizacja.
— | ten straszny okres depresji i śmiertelnego
znużenia, jaki przechodzi obecnie Europa, powstaje
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stąd, że w człowieku została zachwianą równowaga
pomiędzy prawem, a moralnością, że ludzkość
współczesna pragnie posiadać wszelkie prawa, —
ale coraz mniej ma wyczucia obowiązku powszech-
nego, nadającego tym prawom ducha, ożywiające-
o je.
> Rozkład społeczeństwa współczesnego zaszedł
już tak daleko, że miejscami ogłoszono nawet, jako
najbardziej postępowe hasło—życie bez obowiązku,
bez wszelkiej zasady moralnej.

 

Na miejscu obu dodatnich sił życiowych, —
konieczności prawa i wolności nakazu moralnego,—
powstały obecnie dwa potworne ich zniekształce-
nia,—zachowawczość, zachłanność dla siebie wszel-
kich dóbr, tolerowana pod osłoną prawa —i samo-
wola ostateczna w odbieraniu tych dóbr od innych,
uprawiana pod osłoną wolności.

Udając postęp, — małpując ludzkie oblicza,
dwa te potwory cywilizacji, zdawałoby się wręcz -
przeciwstawne sobie, — połączyły się na jednym
punkcie, — mianowicie na zupelnem unicestwieniu,
zabijaniu pierwiastka moralnego.

Dlatego to człowiekowi o moralnem poczuciu
rzeczywistości coraz jest gorzej, coraz bardziej
brak mu tchu, jak temu ptakowi pod kloszem,z któ-
rego wypompowano powietrze. Jest to zwyrodnie-
nie ostateczne, śmierć cywilizacji.

Na czem więc polegać może odwrotnie życie,
wiosna Narodu?

Jedynie i wyłącznie na odnalezieniu samorzut-
nem w społeczeństwie powszechnej piasty jego bytu,
powszechnego poczucia obowiązku moralnego, głosu
sumienia narodowego i na pojednaniu tego obowiąz-
ku z prawami Narodu, z Konstytucją Rzeczypos-
politej.

Tak wygląda koło dziejów wolnego Państwa.
Kiedy koło to zostanie ujawnione w duszy Narodu,—

* wówczas dopiero prawa przestaną być ciężarem
nieznośnym, który bogaci i możni pragną obejść,
zawdzięczając potędze swych pieniędzy, a biedni
pragną zgwałcić, opierając się na sile swych pięści.

Wtedy konserwatyzm przestanie zachowywać
wyłącznie dia siebie, nie uznając konieczności do-
browolnego oddania części dorobku na cele pow-
szechne.

Wtedy liberalizm nie będzie wciąż burzył
i odbierał dła siebie, nie troszcząc się o zachowa-
nie dorobku powszechnego.

Wtedy nastąpi doskonała wymiana wartości,
pokój, ład i równowaga stosunków społecznych,
a zarazem rozkwit bytu państwa, życie prawdziwe,
ludzkie.

Obie strony, walczące dziś ze sobą, zwią-
że wspólny cel,—ich moralny obowiązek.

Pierwszą zaś oznaką zewnętrzną takiego odro-
dzenia będzie zanik gniewu i nienawiści powszech-
nej, radość życia, uczucie miłości, szczęścia i po-
koju, bezpieczeństwo duchowe, — wesele. _

Czy zrozumieliście teraz o co chodzi? | czy
nie przychodzi wam do głowy taka prosta myśl,
że jeżeli tak jest, — to przecież wszystko zależy
od rozpowszechnienia harcerstwa, bo
takie pojednanie prawa i obowiązku, — to wasza
harcerska metoda, — waszej organizacji zasadnicza
i główna cecha.—lstotnie, czem że jest harcerstwo?

Jest to takie społeczne, koleżeńskie obcowa-
nie jednostek, w którem prawo drużyny staje się
zarazem obowiązkiem każdego harcerza.

« Druhowie, druhny obierają sobie wspólny cel,
skromny, nie sięgający zbyt daleko, ograniczony
pewnem doskonaleniem się duchowemi fizycznem,
służeniem pewnym ideałom powszechnym w miarę
sił i możności.

Cel ten osłoniono prawem zewnętrznem, któ-
rego zachowanie zapewnia należenie do drużyny;—
którego pogwałcenie z drużyny wyklucza, prawem
ograniczającem, nieraz nawet negatywnem, nakłada-
jącem pewne zakazy,—niepalenia, niepicia, mówie-
nia tylko prawdy it. p. s

Ale na tem nie poprzestano. Każdemu człon-
kowi drużyny zaszczepiono głębokie wewnętrzne
przeświadczenie, że prawo to jest zarazem jego
obowiązkiem.

Nauczono go wykonywać to prawo nie pod
presją zewnętrznego przymusu, ale pod kategorycz-
nym imperatywem wewnętrznego głosu sumienia
całej drużyny, — obowiązku powszechnego i konse-
kweńtnie ćwiczono w tem przeświadczeniu.

+| w miarę tego, jak harcerz w ten sposób
sam sobie stwarza swoje prawo i jednoczy w sobie
to prawo z poczuciem obowiązku, — dziać się po- *
czyna to, co nazwałbym wielkim cudem harcerstwa

Harcerz odnajduje w swej drużynie radość
niezwykłą życia ofiarnego, tężyznę nowego obcowa-
nia powszechnego, wesele. si "

 



 
   

O tej radości życia, budzącej się w harcerzu
nie potrzebuję wam mówić.

Doznawaliście wszyscy i doznajecie tego
uczucia i wiecie doskonale, że ono stanowi siłę
twórczą, moc przyciągającą harcerstwa i zawier-
w sobie talizman jego powodzenia.

Ono rozstrzyga ostatecznie o przynależności
do drużyny wielu osobników egoistycznych z natury
lub indywidualistów, którzy chętnie chadzaliby
swojemi drogami, ale których pochłania ta radość
społecznego obcowania w drużynie, ta dusza jej
wspólna.

Harcerz czuje się w drużynie lepszym, zdol-
niejszym do poświęceń, bardziej ludzkim.

Harcerz przeciętny nawet, dobrodusznie kpi
sobie z kłopotów niejednego indywidualisty i z jego
zatargów z obowiązkiem społecznym, — bo harcerz
w drużynie zaznał już doskonałego, wyższego uczu-
cia pewnej dobrowolnej ofiary ze swej indy-
widualności na rzecz ogółu.

Toco dla takiej samopas chodzącej jednostki
jest ciężarem, często nawet tragedją życia całego,—
dla harcerza staje się rzeczą zwyczajną, gdyż on
z zamiłowaniem zaczyna czuć i żyć za innych
i wkrótce nieznacznie, bawiąc się, — zupełnie się
odmienia.

Jednocząc prawo z obowiązkiem, harcerz jak-
gdyby sam siebie stwarza dla życia powszechnego,
sam siebie moralnie odradza. Na tem samorzutnem
moralnem odrodzeniu spoczywa cały dalszy los
harcerza.

Ślady tej przemiany wewnętrznej pozostają
nawet wówczas, gdy harcerz wychodzi z drużyny.

„Kto raz uczciwie został harcerzem, kto w naj-
drobniejszym zakresie potrafił połączyć w sobie
swoje prawo ze swym obowiązkiem, kto zakwitał
duchem bodaj raz w życiu,— ten już nazawsze po-
zostanie innym, bardziej społecznym, bardziej pow-
szechnymczłowiekiem.

Jego intelektualny rozwój, być może zóstanie
nawet nieco powstrzymany kosztem rozwoju spo-
łecznego.

Ale jego oblicze moralne i zdolność do życia
w wyższych formach pojednania ludzkości zostaną
nazawsze w nim utrwalone.

Nie będzie to już komórka pierwotna, która
nieraz w układzie złożonym gra rolę chorobotwór-
czej bakterji,—ale doskonale zespolona z całością,
wyższa komórka organiczna.

Dok. nast.

Wskazówki dla harcmistrzów
opracował St. Sedlaczek.

Zasady główne. Na czoło zaleceń dla karć-
mistrza wysunąłbym zasady: |. Zdaj sobie sprawę
z celu do którego dążysz, w szczególności: z typu,
jaki chcesz wychować. Il. Poznaj ciało i duszę
chłopca i na ich znajomości opieraj swe postępo-
wanie, umiejętnie wykorzystując cały bogaty zasób
środków oddziaływania wychowawczego. III. Uprzy-
tomnij sobie, jakie wpływy wychowawcze oddziały-
wują na chłopca, wzmacniaj dodatnie, usuwaj
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ujemne; dąż do ścisłego porozumienia z rodziną,
szkołą, pracodawcą. IV. Pracuj ż zapałem, ale
pamiętaj, że paulatim summa petuntur*), nie
chciej odrazu osiągnąć wyników całkowitych, pra-
cuj powoli i cierpliwie.

Cel. O celu Harcerstwa w ogólności tu
mówić już nie będziemy**). Typ jaki chcemy
wychować wyznacza nam prawo harcer-
skie, musimy bowiem przyznać, iż jednostka urze-
czywistniająca prawo w całej rozciągłości jest
ideałem, do którego dążymy, że jednak bodaj czy
człowiek może ten ideał w całej pełni osiągnąć.
Analiza zatem typu wychowywanego sprowadziłaby
się może całkowicie do analizy prawa, przyrze-
czenia i zawołania harcerskiego. Tem się tu rów-
nież nie zajmiemy, literatura harcerska pod tym
względem jest dość zasobna. Wspomnimy tylko
o jednem zagadnieniu: różne czasy i różne warunki
życia narodowego różnych wymagają ludzi; zagad-
nienie polega na tem, 1) czy i o ile świadome od-
działywanie wychowawcze może dopomóc do wy-
chowania właśnie ludzi „potrzebnych”, 2) jakich
ludzi najbardziej potrzebuje dzisiaj Polska. Nie
wystarczy odpowiedzieć: pracowitych, sumiennych,
wytrwałych, spełniających obowiązki wobec pań-
stwa — chodzi mi o to, ludzie jakiego zawodu,
lepiej: jakiej grupy zawodów,są dziś najpotrzebniejsi.
W formie propozycji do dyskusji podaję moją od-
powiedź: potrzeba nam przedewszystkiem budowni-
czych materjalnego dobrobytu narodu. Może nie
zrozumie mnie ten, kto nie znał literackiego kie-
runku wychowania szkół małopolskich przed wojną,
komu potem wpracy na każdym kroku nie rzucało
się w oczy romantyczne, niebiesko-migdałowe, trak-
towanie życia narodowego, obowiązków, organizacji.
Założę się, że i dziś */, starszyzny harcerskiej nie
potrafi porządnie zrobić rachunków, a '/, nie do-
trzyma na termin zobowiązania. Takie i inne ele-
mentarne szczegóły w sumie składają się na eko-
nomiczną niewolę judejską. To też rażący dziś
czasem niektórych materjalizm wojennego poko-
lenia nie zasługuje na potępienie z góry, jest w nim
może przejaw zdrowego instynktu rasy. Wychowany
w dzielnicy, gdzie celem marzeń ucznia była kar-
jera urzędnicza, cieszę się widząc, jak na Targach
Wschodnich mój młody przyjaciel zachwala preze-
sowi Witosowi grzałki elektryczne „własnej firmy”.
Trzeba tylko dbać o to, aby realne traktowanie
życia, dbałość o osobisty dobrobyt, nie zabiły cnót
społecznych i ducha obywatelskiego; jak zawsze
w wychowaniu: nie można poddawać wychowanka
wpływowi jednostronnemu tylko. Trzeba tak wy-
chowywać młodzież, by umiała tak samo realnie
traktować interes narodu i sprawy państwa, jak
traktuje własne interesy osobiste.

Dalszy zaś etap rozwojowy, to taki, że opi-
szemy go słowami prof. Lucjana Zarzeckiego:
„Młodzieniec i dziewczyna, którzy potrafią utożsa-
mić interesy swej ojczyzny z interćsami swego
„ja”, dorośli do wyższego kręgu otoczenia społecz-
nego. W ogniu życia i pracy, w twardem obowiąz-

  

  

*) Powoli osiąga się najwyższe wartości; Baden-
Powell wyraża tę myśl z zwykłym sobie humorem: „Powoli,
powoli łapie się małpę”.

**) Patrz „Wiadomości irzędowe Naczelnictwa Z.H.P.,
rokj1923, Ne Ne XI i XII, tamże bibljografja.
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ków swych dopełnianiu hartuje się owo przenikanie
się duszyjednostkowej i zbiorowości, a hart ten
jest miarą wartości wychowania, miarą trwałości
owego zlania się samopoczucia i samowiedzy jed-
nostkowej z życiem społeczności rodzimej. Czło-
wiek, który nie dorósł w tej mierze do jasnego
odbicia się w nim i wyrażenia samowiedzy naro-
-dowej, nie dorośnie bez tego do ludzkości, bo na-
tura non facit saltus... *)* natura nie robi prze-
skoków. | to jest zarazem odpowiedź tym, którzyby
chcieli przeciwstawiać narodowi — ludzkość.

POZNANIE CHŁOPCA.

Uwagi ogólne. Podstawą wychowania nowo-
czesnego jest poznanie chłopca czy dziewczyny.
Ernst M. komity uczony niemiecki ta
się o tem wyraża:**) „Pierwszem i podstawowem
polem pracy jest zbadanie duchowego i cielesnego
rozwoju człowieka-dziecka. W tych badaniach po-
winniśmy widzieć fundament całej pedagogiki".
Stara pedagogika, mająca niestety do dziś dnia
wielu przedstawicieli, nie rozumiała tej potrzeby
„jest to niewątpliwie jeden z najbardziej zanied-
banych działów wychowania”—pisze inny uczony—
pedagog, Francuz Alfred Binet***) — „Dziecko dla
tego rodzaju pedagogów jest ilością nieskończenie
małą. Zdają się z góry przypuszczać, że dziecko
nie może być niczem innemjak człowiekiem w mi-
niaturze —homunculusem — ze wszystkiemi zdol-
nościami osobnika dojrzałego, w mniejszym tylko
stopniu; przypuszczają również istnienie pewnego
„typu dziecka, do którego wszystkie dzieci, mniej
więcej są podobne; nieuznają tym sposobom wszyst-
ich różnie, które istnieją nie tylko w charakterze
ich i w sposobie odczuwania, ale zarówno w ich
myśleniu, jak zdolnościach umysłowych”. Dr. Sa-
leeby****) mówi „Chłopiec lub dziewczyna nie jest
zmniejszonem wydaniem mężczyzny., czy kobiety,
ani też kawałkiem czystego papieru, na którym
nauczycie! mógłby pisać; przeciwnie, każde dziecko
ma swe szczególne zainteresowania, swój brak do-
świadczenia, normalny tajemniczy stan umyslu, któ-
remu trzeba taktownie pomagać, który trzeba po-
budzać i kształtować, a czasem zmieniać lub na-
wet przytłumiać *****)*,

Harcmistrz w pracy swojej kieruje się prze-

  

ważnie intuicją wychowawczą, wspomnieniem tego,
czego sam doznawał od swego drużynowego, czy
tego, co zaobserwował w innej drużynie. Dobrze
jest przypomnieć sobie swoje myśli z okresu chło-
pięcego — gdyż wtedy znacznie łatwiej jest zrozu-
mieć zainteresowania, uczucia i pragnienia chłopca.
Mniemam jednakże, że to wszystko nie wystarcza,
że trzeba jeszcze świadomą własną pracę dodać,
aby uzupełnić intuicję — wykształceniem, choćby
wramach zasad najważniejszych wychowania.

*) L Zarzecki. Wstęp do pedagogiki, Lwów — War-
szawa 1922, Księgarnia Polska T. N. S..W. str. 29.

**) Vorlesungen zur Einfihnurg in die Exp. Pada-
gogik etc. tom I. .

**+) Pojęcia nowoczesne o dzieciach, przekł. M. Szy
manowskiej str. 9.

****)_ Cyt. B, Powell w „Aids to scoutm.”, str. 28.
****+) Tego „przytłumiania” nie można zkceptować

bez zastrzeżeń i wyjaśnień. Sl. S.
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Okresy rozwoju. „Istota znajdująca się w fazie
rozwoju przebywa ciągłe zmiany ilościowe i jakoś-
ciowe, stąd możność wyśledzenia okresów roz-
wojowych, mających swoją oddzielną charakte-
rystykę. Dziecko nietylko jest różne od doro-
słego, lecz jest różne w stosunku do samego siebie
w następujących po sobie okresach”*). Trzeba odróż-
nić okresy rozwoju fizycznego od okresów rozwoju
psychicznego, przebiegi rozwoju pod tymi wzglę-
dami nie są równoległe. Podział na okresy, jak
wszelkie takie podziały jest względny, dotyczy
ponadto oczywiście dzieci normalnych. Musimy
uprzytomnić sobie tutaj, że wiek chronolo-
giczny (od urodzenia liczony) nie zawsze odpo-
wiada wiekowi rozwoju, mamy dzieci opóź-
nione i dzieci przyspieszone w rozwoju—
i to zarówno fizycznym, jak psychicznym — obok
dzieci normalnych.

Rozwój fizyczny. Dufestel**) wprowadza na-
stępujący podział na pięć okresów:

| O0—2'h lat« — pierwsze dzieciń-
stwo do ukończenia okresu ząbkowania.

Ml. 2'2—7 lat — średnie dzieciństwo

do wystąpienia zębów stałych.
JIL. 7—14, 15 lat chłopcy; 7—12, 15 dziew-

częta, okres szkolny, od końca 7 roku do
początków dojrzewania płciowego.

IV.—do 17, 18 chłopcy; 15, 16 dziewczęta —
okres dojrzewania, którego istotę stanowi
osiągnięcie zdolności odtwarzania gatunku.

V. — do 25 roku, okres młodzieńczy
od ukończenia dojrzewania do ukończenia żupeł-
nego i ostatecznego rozwoju, mniej więcej do 25 r.

Instruktora harcerskiego interesuje przede-
wszystkiem okres III i IV jako okresy rozwoju mło-
dzieży skautowej, wilcząt, włóczęgów.

 

  

 

W roku ubiegłym prowadziła Główna Kwatera
Męska I Kurs Korespondencyjny, którego pomysł
powstał u nas już dawniej i niezależnie od po-
mysłu angielskiego. W bieżącym roku szkolnym
projektowano powtórzenie kursu — po policzeniu
się jednak z siłami instruktorskiemi G. K., po roz-
ważeniu trudności związanych z brakiem odpowied-
niego podręcznika — zdecydowano Il kurs rozłożyć
na dwa etapy: 1) zebranie materjałui bibljografji—
i wykorzystanie ich w „Harcmistrzu” 2) właściwy
kurs korespondencyjny, który można będzie zacząć
późną jesienią 1924 roku. „Wskazówki dla harc-
mistrzów” mają stanowić osnowę tego kursu. Li-
czymy na to, że harcerze i przyjaciele harcerstwa
swoją wiedzą i doświadczeniem dopomogą namdo
poprawienia i uzupełnienia tej osnowy — o tę
pomoc w imię dobra Ruchu serdecznie
prosimy.

Początkowo .projektowaliśmy podać tu po-
prostu Baden-Powella „Aids to scoutmastership”
z niezbędnemi tylko uzupełnieniami — tak zaczę-
liśmy „Wskazówki” «w ostatnich dwóch numerach
„Wiadomości Urzędowych N. Z. H. P.” roku 1928.
Przekonaliśmy. się jednak, że można te tematy

+) Prof. Dr. Józefa Jofeyko, Rocznik Pedagogiczny
1923 Antropometrja w szkole str. 4. © *

**) La croissance; cyt. „Higjena Szkolna” artykuł M,
Biehlerowej str. 144.

 



   

treściwiej ująć i dodać wiele materjału konkretnych
wiadomości. Podjęliśmy się zadania trudniejszego,
gdyż w ten sposób i program „Wskazówek” musimy
opracować sami. Tak jednak będzie korzystniej
dla Harcerstwa. Zbieramy te materjały oczywiście
na użytek zarówno harcmistrzów, jak haremistrzyń,
a gdzie tego zajdzie potrzeba zaznaczymy różnice
między harc. żeńskim a męskim.

W programie tym staramy się pogodzić Baden-
Powelłowski sposób życiowego ujmowania zagad-
nień i ciekawego, łatwego w czytaniu ich przedsta-
wiania — z dążeniem do systematycznego podno-
szenia wiedzy wychowawczej naszej starszyzny har-
cerskiej. Robimy więc próby różnego ujęcia te-
matów i w program i w styl.

Materjał czerpiemy z „Aids to scoutmaster-
ship”, z „Handbook for Scout Masters, Boy Scouts
of America” — i z różnych źródeł, które w odpo-
wiednim miejscu wskazujemy. Wiele cennych prac
poznaliśmy dzięki studjom w Państwowym Insty-
tucie Pedagogicznym, co wspomnieć się godzi, jako
wyraz wdzięczności dla' tej pierwszej polskiej wyż-
„szej uczelni pedagogicznej. s

Hufcowi, a w siedzibach Komend Chorągwi
komendanci i komendantki, dobrze zrobią, jeżeli
zorganizują instruktorskie zastępy stu-
djujące z czynnych drużynowych a także z osób,
'któreby chcieli pozyskać na przyszłych skaut-
mistrzów. Taki zastęp mógłby przechodzić pro-
gram „Wskazówek”, wprowadzając oczywiście zmia-
ny, wymagane przez warunki lokalne.

Jeden wieczór na tydzień byłby zajęty na
omówienie jednego tematu, ujętego przez kogoś
z członków zastępu w krótki referat mówiony
(nie czytany) — co zabrałoby razem godzinę
czasu; drugą godzinę należałoby przeznaczyć na
zajęcia praktyczne, t.j. na przejście kolejne
programu prób młodzieży. Programu tego
nie rozkładamy tu na poszczególne zbiórki —
zrobi to bez wielkiego trudu każdy bardziej wy-
robiony skautmistrz. Przykłady rozłożenia znajdzie-
cie w „Szkole Harcerza”; bez wyraźnego rozdzie-
lania materjału, ale w samym układzie w „Harcach
młodzieży polskiej” Schreibera i Piaseckiego, w ta-
blicach wydanych przez Komendę Chorągwi M. Lu-
belskiej. Jeżeli sami coś porządnie opracujecie —
pamiętajcie o „Harcmistrzu”!

Gdy warunki na to pozwolą — wycieczka na
sobotnie popołudnie i niedzielę da doskonałą spo-
sobność do ćwiczeń praktycznych, w każdym razie
każdy zastęp winien się starać przynajmniej raz na
cztery tygodnie urządzić obóz, a w porze zimowej
choćby całodniową wycieczkę.

PRZECZYTAJ:
l. Charakterystyka ogólna, geneza, cel Harcer-

stwa — bibljografja patrz „Wiadomości Urzędowe Naczeln.
Z. H. P.”, rok 1923, Ne XI i XII. Zagadnienie wychowania
do życia rozpatruje Zygmunt Wasilewski w pracy p.t. „Myśl
Przebudowy”.

11. Prawo harcerskie, St. Sedlaczek, Szkoła Har-
cerza, wyd. Ill. Warszawa, 1921; str. 722 — 78, 84 — 89,
106—111, 113—118, 131—138, 141—147, 149 — 156, 170—179,
181 — 187, 200 — 207, 209—216; radziłbym przeczytać wska-
zane wyżej ustępy o Prawię, przyrzeczeniu, zawołaniu —
mniej więcej jednym ciągiem dla zdania sobie sprawy
z całokształtu ideologji harcerskiej. Następnie należałoby
studjować poszczególne punkty prawa kolejno, starając
się wzbogacić materjał podany w „Sz. H." przykładami
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z historji i literatury polskiej, z życia skautów polskich
Rutor „Szkoły” będzie mocno obowiązany nadsyłającym
mu przyczynki w tej dziedzinie.

II. Rozwój fizyczny „Higjena Szkolna” po-
dręcznik zbiorowy... pod redakcją D-ra St. Kopczyńskiego,
Warszawa 1921, Rrct; str. 143 — 181 artykuł Dr. M. Biehle-
rowej p. t „Rozwój fizyczny dziecka w wieku przedszkol-
nym i szkolnym”.

Z powodu nadmiaru materjału przenieśliśmy od-
nośną część „Wskazówek” do następnego numeru.

Program I i II dla zastępu instruktorskiego
(Technika harc. nie uwzględniona).

 

1.2. tydzień: a) utworzenie zastępu, ustale- -
nie sposobu pracy, b) materjał „Wiadom. Urzęd.*
z X1.1923, c) pierwsza wspólna przechadzka zwie-
dzenie wystawy obrazów, muzeum; teatr lub t. p.
celem zapoznania się i zbliżenia członków zastępu.
d) zwiedzenie izby drużyny, zetknięcie się z dru-
żyną na jej zbiórce.

3. 4. tydzień: a) założenie kroniki zastępu
i dzienniczków członków; obranie godła; b) ma-
terjał „Wiad. Urzęd.* z XII.1923, c) zwiedzenie
szkółki freblowskiej, ochrony, szkoły powszechnej;
zapoznanie się, z metodami nauczania (pragnący
głębiej rzecz traktować, zapoznają się przed zwie-
zeniem szkół z pracą Dr. B. Nawroczyńskiego

„Higjena sposobu i organizacji nauczania”, w cy-
towanej już „Higj. Szkol.* D-ra Kopczyńskiego str.
305 — 364, szczególnie zaś str. 305—328i/:, 340 —
350, 362—364.

$ tydzień: a) „Zasady główne” — przedysku-
tować, uzupełnić. (W dzienniczkach notować sobie
w paru zdaniach, nie rozwlekle, wyniki roz-
trząsań), b) wymienić uwagi, o wrażeniach ze
zwiedzanych szkól, c) odwiedzić drużynę szkolną,
zapoznać się z warunkami jej pracy, pójść z nią
na wycieczkę.

6 tydzień: a) „Jakich dziś Polsce potrzeba
ludzi?" b) zwiedzić jakiś większy zakład przemy-
słowy lub handlowy—wymienić uwagi.

17 tydzień: a) „Prawo harcerskie” (patrz
„Przeczytaj II) b) zwiedzić szkołę wieczorową do-
kształcającą, szkołę średnią zawodową, c) urządzić
zebranie towarzyskie (herbatkę), pójść razem na
zabawę harcerską lub ogólną i t. p.

8 tydzień: a) „Poznanie chłopca. Rozwójfi-
zyczny”. Materjał „Haremistrz* 1924 III; przypomnieć
sobie anatomję i fizjologję z podręcznika szkol-
nego, b) zwiedzić szkołę średnią ogólnokształcącą,
starając się zapoznać szczególnie z stroną higjeny
szkolnej, nauczania jej i praktyki w życiu szkolnem,
c) zakomunikować „„Harcmistrzowi* w treściwej
korespondencji wyniki dotychczasowej pracy za-
stępu.
RÓŻ ZSZ,

Edukacja dziecięcia jest osnową starań około
niego podjętych na to, aby jemu było dobrze,
i aby z nim było dobrze. Będzie rosnącemu czło-
wiekowi dobrze, gdy się ciało jego utwierdzi ku
zdrowiu, gdy oświecony w prawdach Religji
iw prawdach przyrodzonych, znać będzie swoje
istotne dobro, swój prawdziwy pożytek, gdy zaw-
czasu wprawiony będzie w znanie i czucie dobra.
Będzie z nim dobrze, kiedy będzie ludzki, spra-
wiedliwy, wykonywający powinności swoje,

Komisja Edukacji Narodowej.  
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„Dzień wstrzemięźliwości

i ofiary” a harcerze.

Związek Stowarzyszeń Katolików Abstynentów
w. Poznaniu zwrócił się do nas z następującem
pismem: „Na dzień 2 lutego 1924 r. przygotówuje
Z. S. K. A. w Poznaniu tradycyjny „Dzień wstrzę-
Imięźliwości i ofiary" na obszarze całej Polski.
Chodzi o to, aby przypomnieć społeczeństwu pol-
skiemu potrzebę walki z alkoholizmem, dać spo-
sobność do omówienia aktualnych w tej dziedzinie
tematów, a równocześnie zebrać fundusze na pod-
trzymanie bytu i pracy jedynej centrali przeciwal-
koholowejt. j. Składnicy Abstynenckiej w Poznaniu.
Czy młodzieży naszej męskiej i żeńskiej wolno obo-
jętnie i biernie się zachować wobec wspomnianego
„Dnia wstrzęmięźliwości i ofiary”. Czy walka z al-
koholizmem ją wcale nie obchodzi? Zapewne ża-
den druh ani druhna tego nie powie. Chociaż
bowiem obecnie drożyzna nieco zmniejszyła pijań-
stwo w pewnych kołach, jednakże nadal istnieją
właściwe źródła, z których płynie i płynąć będzie
szeroką falą rzeka alkoholizmu w Polsce. Takiemi
źródłami niewysychającemi są przestarzałe poglądy
o urojonych zaletach alkoholu, zgubne zwyczaje
towarzyskie, liczne fabryki alkoholu oraz okazje

lo picia poza domem. Gdyby przynajmniej spo-
łeczeństwo i sprzedawcy alkoholu chcieli przestrze-
gać zbawiennej ustawy przeciwalkoholowej, byłoby
w Polsce o wiele lepiej. Młodzież polska niechaj
tedy zawczasu zapozna się z doniosłem zagadnie-
niem alkoholizmu, niechaj pozną dokładnie treść
ustawy przeciwalkoholowej, ażeby później wpłynęła
na pożądaną zmianę stosunków, na wyzwolenie
moralne narodu z pęt różnych nałogów, bez któ-
rego wyzwąjenie polityczne Polski nie będzie ani
całkowite ani trwałe. Zebrania nasze w lutym
poświęcimy o ile możności tej sprawie przez urzą-
dzenie odpowiednich wykładów i deklamacyj. Bierz-
my udział w publicznych zebraniach i wykładach
o ile się-odbędą, a w razie potrzeby pośpieszmy
z pomocą w zbiórce ulicznej, którą tu i owdzie
stowarzyszenia abstynenckie organizują. — Treścią
ustawy przeciwalkoholowej, stosownemi broszurami
i pismami ulotnemi, rocznikami miesięcznika „Świt*

chętnie służy Składnica Abstynencka w Poznaniu,
przy Al. Marcinkowskiego 1.

 

Harcerstwo gotowejest zawsze wysiłki Z. S.K.A.
gorąco poprzeć.

 

 

Wychowanie, kierowane ręką wiary w wyż-
szą treść i dostojność życia, było i zawsze zo-

stanie błogosławieństwemnaszej cywilizacji. ,Wia-
ra jest korzeniem wszelkiego dobra człowieka,
jest ona drogą i warunkiem wiecznego, a począ-

tkiem dostojnego życia (łaski)... Bez wiary żyje-
my jakby w ciemności; jest ona tem światłem, na
które patrzymy pośród nocy doczesnego życia...”

LUCJAN ZARZECKI (w cudzysłowie: De
eruditione principum, przypis. dawniej św. Toma-
szowi z Akwinu). Ę

  

Kącik Dobrej Rady.

Otrzymałem list następującej treści:

„Drużyna liczy dwa zastępy po 15 ludzi, Rada
Drużyny 15 w tem komendant, 1 przyboczny i 1
zastępowy, którym ja jestem. Dotychczas mam
1 zastęp, drugi jest na Bożej łasce; czeka aż ja go
obejmę.

W moim zastępie chłopcy są mojego wie-
ku—]. 17, lecz mam istarszych, bo najstarszy liczy
|. 20; starszych odemnie jest 5, młodszych
2 lat 16, młodszych od nich w drużynie niema.
(Drużyna przy szkole państ. technicznej—|I kurs
odpowiada V klasie). Stan drużyny opłakany, wielu
z harcerzy pali papierosy, pije, nie stawia się ffa
zbiórki. Na początku roku szkolnego na zbiórkę
drużyny stawiało się najwyżej 4, obecnie znaczna
poprawa bo 14-16. na zbiórkę zastępu na 18 przy-
chodziło 2, obecnie 10.

Jednem słowem umarł w drużynie duch har-
cerski. A ja taki zastęp mam przygotować na
Il stopień do świąt Wielkiejnocy.

Jak się do tego wziąć, nie mam pojęcia i tu
właśnie proszę o radę.

Ja ze swej strony uważam, by pracę i tego
ducha obudzić za pośrednictwem pisemka (któ-
rego niema) by przytaczać w niem artykuły, wska-
zujące jak płynie życie harcerskie chociażby w Pol-
sce. Co się tyczy II stopnia w tym roku rezygnuję,
bo łapanie teorji po czubku do niczego nie dopro-
wadzi więc obrałem: przerabianie gawęd
ipotrochu teorji według „Vademecum”
i wycieczki (co 2 tygodnie). Ale tu znów staje
przeszkoda: brak czasu na zbiórki, odbywające się
raz na tydzień (w szkole są zajęcia tak rano jak
i po południu), a co ważniejsze niechęć, tak że naj-
ciekawszy temat nie interesuje wcale harcerzy.
Co robić, i jak prowadzić zastęp”.

Nie umiem napisać recepty na te nieszczę-
ścia—może dlatego, że takiej ogólnej recepty nie-
ma. Trzeba dokładnie poznać chłopców, ich
zainteresowania—i poprzez to, co interesuje

dążyć do swego celu. Punkty, które zasługują na
uwagę podałem w liście rozstrzelonym dru-
kiem. Zdaje mi się, że przeszkodą do zaintereso-
wania wszystkich jest 1) różnica wieku 16—20
lat, 2) schematyczny plan pracy (termin przygo-
towania do wywiadowcy; słusznie robicie,
nie trzymając się go) 3) niedostosowany program
do wieku (mógłbym to stwierdzić, znając ten pro-
gram — w zasadzie wywiadowca jest przeznaczony
dla chłopców 12—14 letnich 4) niedobra metoda
„przerabiania gawęd”

   

Starajcie się znaleźć tematy, które wszystkich
zainteresują — lub przynajmniej część większą —
ale niech to będą tematy działania, nie ględze-
nia. N.p. wyszukaćfirmy chrześcijańskie w Waszem
mieście i sprawdzić, czy i jakie mają wyroby pol-
skie, a jakie obce. Potem przejść do zbadania ja-
kie przedmioty codziennego użytku jakie firmy
w Polsce wyrabiają—w jakim gatunku. Taki „temat”,
połączony z zbadaniem geograficznego rozmieszcze-
nia ośrodków przemysłowych, z odwiedzeniem war-
sztatów i fabryk, z zapoznaniem się z literaturą,

  



 
   

statystyką, czasopismami — może na parę miesięcy
starczyć nawet bardzo pobieżnie tylko traktowany.
Czy to nie rola „wywiadowcy” wywiedzieć się
o tem?

A może ktoś inny z druhów skautmistrzów
doradzi coś lepszego?

Arcykot.

Przykłady zawodów
w drużynie.

1. Wyścigi w doraźnej pomocy. Zastępy stoją
w szeregu, obok siebie. Naprzeciw, w odległości
30 metrów, stoją lub kładą się „chorzy”, z których
każdy ma napis, podający, na czem jego choroba”
polega (złamana noga, zwichnięta ręka, krwotoki t.d.).
Harcerze w zastępach mają w ręku laski, ubranie
dokładnie pozapinane (także wierzchnie, palta czy

Na dany znak harcerze biegną do pacjentów,
udzielają im potrzebnej pomocy, robią improwizo-
wane nosze i wracają z pośpiechem na swe po-
przednie stanowisko. | |

Zapisuje kreski drużynowy, oceniając indywidu-
alnie, w porównaniu z innemi zastępami; kreski
zapisuje się za:

) odpowiednie stosowanie środków ratun-
kowych,

2) umiejętne podnoszenie i opuszczanie pa-
cjenta,

3) robienie improwizowanych noszy,
4) dokładność i spr ść w wykonaniu tych

czynności.
Nosze improwizowane mogą być zrobione

tylko z ubrania ratujących. Każdy członek zastępu
winien mieć jeden trójkątny bandaż przy sobie,
starszy zaś lupki.

Zastępowi nie biorą udziału w zawodach, lecz
doglądają wykonywania czynności i pomagają dru-
żynowym w ocenie.

$. Zawody sygnalistów. Jeżeli ma śię sy-
gnalizować semaforami—stają do zawodówgrupy po
8 chłopców każda, i tworzą (każda oddzielnie)
dwie stacje końcowe i jedną łącznikową. Przy
Morse'm grupa składa się z 4 chłopców, podzielo-
nych na dwie stacje, stacji łącznikowej niema.

Każda grupa ma przysłać jedną depeszę, zło-
żoną z 100 wyrazów, cyfr i znaków pisarskich.

Depesza przesłana Morse'm winna zająć 5 mi-
nut, semaforami 4'/; min.

Poza błędami odlicza się jeszcze na nieko-
rzyść grupy:

za ': minuty czasu użytego ponad dozwo-
lony— po 1 punkcie; ża 1 minutę—po 2 punkty;
za 1': minuty— po 4 punkty; za 2 minuty—po 8
punktów.

Można też doliczać punkty za szybsze prze-
słanie depeszy niż w czasie wyżej oznaczonym.

Po ukończeniu depeszy nie wolno już robić
żadnych poprawek na blankiecie depeszowym.

- w. k.
 

Duszy ludzkiej żadnej wiedzy trwałej
udzielić nie można przemocą.

"| archiwum
=| harcerskie.pl
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Głosy i echa. i

Jeden podharemistrz i dwóch przodowników
z Chorągwi Lwowskiej Męsk. zgłosiło wystąpienie
z Ż.H.P. listem, z którego podajemy wyjątki—jest
to bowiem ciekawy zbiór zarzutów nieraz spotyka-
nych, choć jak zwykle, słabo argumentowanych.

„Nie zgadzamy się z obecnym kierunkiem, pa-
nującym w Z. H.P. i nie możemy nawet pośrednio
przyjmować odpowiedzialności za pracę tegoż.

Uważamy, że Harcerstwo nie jest zupełnie
oparte o starsze społeczeństwo, a K. P. H., przy”
najmniej na terenie Małopolski, dotychczas prawie
żadnej dsiałalności nie wykazują, z drugiej zaś
strony zbyt wielka zależność od szkoły stworzyła
w wielu wypadkach warunki, tamujące wprost roz-
wój Harcerstwa”.

„Brak jakiegokolwiek oparcia materjalnego
spowodował zbyt intensywne i wyłączne starania
się drużyn o zdobycie środków pieniężnych, a wła-
ściwą pracę wychowania młodzieży odsuwa na dal-
szy plan, lub często wyklucza ją zupełnie. Wyższe
władze harcerskie pogarszają ten stan przez pobie-
ranie najrozmaitszych danin, pogłównego i in. Np.:
pieniądze zebrane w czasie tygodnia harcerskiego
poszły do Warszawy na pokrycie niedoboru N.Z.H.P.

Coraz większa liczba starszych pracowników
harcerskich, zniechęcona temi warunkami, usuwa
się od pracy, zaś na ich miejsce wchodzą coraz
młodsi i mniej doświadczeni, którzy nie zawsze
potrafią pokierować wychowaniem swych niemaltaka

Harcerstwo przyjęło zbyt wiele form wojsko-
wych, właściwego ducha karności nie wyrabiając.
Znanem jest powiedzenie wielu wojskowych i wy-
chowawców młodzieży, że „Harcerstwo jest szkolą
niekarności” *) natomiast istnieje bardzo wielkie
przywiązanie do form zewnętrznych, objawiających
się już choćby w samych nazwach: Komendy, Od-
prawy, Raporty, noszenie ogromnej ilości odznak,
stworzeniu pewnej kastowości między instruktorami
odbywania ciągłych parad, przeglądów i popisów,
to wszystko nie wpływa dodatnio na kształtowanie
się duszy u młodzieży, a nawet wielu starszych
pracownikówtak się przejęło temi formami, że nie-
jednokrotnie uważają je za treść właściwej pracy
harcerskiej.

W związku z tem panuje wZ. H. P. straszna
wprost biurokracja. Drużynowi i inni instruktorzy
muszą lwią część czasu poświęconego Harcerstwu
przeznaczać na wypełnianie wszelkiego rodzaju
raportów, wykazów, kart służbowych i t. p. Celem
utrzymywania biur stworzył się pewnego rodzaju
typ „harcerzy płatnych”, a zdaje się, że to na po-
ziom ideowy całej organizacji nie wpływa dodatnio.
Ogromna ilość najrozmaitszych regulaminów wpro-
wadza chaos organizacyjny, zwłaszcza gdy są one
nieraz sprzeczne ze śobą i zmieniają się często.
Mała stosunkowo autonomja poszczególnych jedno-
stek organizacyjnych utrudnia pracę i uniemożliwia
często wyrobienie samodzielności danych kiero-
wników.

Co do terenu Małopolski, to prócz braków
organizacji Kół Przyjaciół Harcerstwa daje się od-

*) Kto i kiedy: to powiedział — i o kim? Przyp. Red.
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czuwać zupełny brak należytych podstaw tworzenia
Kół Starszych Harcerzy. B. nieliczne Koła wegetują
bez programu, nie wiedząc, co i gdzie, mają robić.
o do pracy samych drużyn, to przy znacznem

obniżeniu się poziomu ideowego, zanikło również
prawie zupełnie wychowanie fizyczne. Przyczyną
tu znowu brak odpowiednichsal, boisk i przyrządów,
a młodzi instruktorzy, mogąc poświęcić nie wiele
tylko czasu na prowadzenie pracy samej,—nie mają
już zwykle możności ani środków do starania się
0 te rzeczy.

Uważamy że nie mamy możności do naprawie-
nia tych stosunków, zwłaszcza, że próby nasze,
zarówno co do poczynienia pewnych zmian perso-
nalnych na terenie Oddziału Lwowskiego Z. H. P.
jak też i co do pracy samej w drużynach—zawiodły.

Piszemy to wszystko dlatego, aby wytłomaczyć
nasze wystąpienie, a także spodziewamy się, że
poruszenie tych wszystkich braków Z.H.P. — być
może nie wszystkich słusznych, — przyczyni się do
poprawienia stosunków w Związku i do wypchnięcia
go ze skostniałych ram organizacyjnych na drogę
prawdziwego „Ruchu młodzieży”.

Równocześnie zawiadamiamy; że prawdopo-
dobnie będziemy pracowali dalej nad wychowaniem
młodzieży w oparciu o inną organizację społeczną”.

Czy autorzy mają słuszność? Czy istotnie
instruktor harcerski „niema możności” oddziaływać

wmyśl swych przekonań? Czy to harcerska metoda
zrzec się odpowiedzialności przez opuszczenie
szeregów?...

Osoby, zabierające głos w dyskusji, prosimy
wypowiadaćsię treściwie i możliwie skupić się około
pewnych tematów, poruszonych w liście — za to
możliwie je wyczerpać.  * *

 

  

 

 

KSIĄŻKI
Schwetzłer-Szydelski. Młody konstruk-

tor maszyn. Wydawn. Księg. B. Kotuli— Cieszyn
1923.— Stron. 313, rys. 310. Zasadnicze wiado-
mości z zakresu fizyki. Opis narzędzi do obróbki
metali, opis ogólny silników wodnych, parowych
i pomp; opis maszyn do obróbki metali i kamienia;
opis gółowy silnika spalinowego z podani
sposobu jego łatwego zbudowania przez amatorów;
takiż opis samochodu, łodzi motorowej, pompy
odśrodkowej, dyszaka parowego, wagi analitycznej
it. p. Tablice pomocnicze matematyczno-fizyczne,
oraz zasadnicze wskazówki z zakresu kreśleń tech-
nicznych. ż

Książka ta może służyć za elementarz dla
amatorów-mechaników, jednak trudnoby było budo-
wać na zasadzie zawartych wniej wskazówek opi-
sane maszyny. Układ trochę chaotyczny i mało
celowy. Ni ie się do terminologii, przy-
jętej przez Stowarzyszenie Techników Polskich
i ustalonej dla polskiego przemysłu, powoduje trud-
ności w domyślaniu się znaczenia niektórych ter-
minów. Wydanie bardzo staranne.

W. R.

Kalendarz harcerski na rok 1924. Wydau-
nictwo N. Z. H. P. Nakład Centralnej Kom. Dost.
Harc. Spory tomik w grubej okładce; stron 16028.
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Ogólny charakter: propagandowy. Zawiera prócz ru-
bryk ściśle kalendarzowych (śród nich roczny roz-
kład pracy harcerskiej) obszerną chronologję har-
cerstwa: interesujący, długi artykuł gen. Baden-
Powella p. t. „Wychowanie przez miłość”, biogra-
fję tegoż p. t. „Twórca Skautingu" pióra St. Sed-
laczka; dobre, obszerne artykuły o istocie har-
cerstwa St. Sedlaczka p. t. „Nasze harcerstwo”
i H. Glassa—,Harcerstwo jako czynnik odrodzenia
narodowego”, dalej M. Mańkowskiej „Harcerstwo
na wsi*, W. Borudzkiej „Filareci a Harcerstwo”,
St. Daszkiewicz-Czajkowskiej „Przyjaciele Harcer-
stwa”. T. Maresza „Co robimy wobozie”, M. Chmie-
lewskiego „Starsze harcerstwo”, J. Gietrycha „Har-
cerstwo polskie zagranicą”* wreszcie gen. Baden-
Powella (wtłómaczeniu dr. T.. Strumilły) „Próby
wilcząt”.

Niezmiernie ciekawe są nieznane u nas do-
tychczas zestawienia o rozwoju ruchu skautowego
śród narodów obcych, informujące o życiu skau-
towem w 38 krajach oraz pierwszy raz publiko-
wane wyczerpujące tablice statystyczne, dotyczące
pracy Z. P.i liczebności młodzieży 'w Z. H. P.
zgrupowanej. Uzupełnia kalendarz obszerny wykaz
personalny wszystkich (centralnych i prowincjonal-
nych) władz harcerskich, spis adresów i bibljogra-
fja skautowa. Pozatem obszerny dział ogłoszeń.

Kalendarz ten powinien się znaleść jako źró

dło informacji w ręku każdego harcerza i przyja-
ciela harcerstwa. Nadaje się do propagowania
śród starszego społeczeństwa. t

 

J. G.

Piotr Grzegorczyk. Język żydow
(żargon). Samouczek dla Polaków. Gramatyka
czenia-słownik. Książnica polska tow. nauczycieli
szkół wyższych. Lwów-Warszawa. MCMXXIV.

Ciekawa ta książeczka, która przed miesią-
cem ukazała się na półkach księgarskich, ze wszech
miar zasługuje na spopularyzowanie. Szersze masy
polskie były dotychczas pozbawione klucza do
zamkniętego w sobie i żyjącego wśród nas swem
całkowicie odrębnem życiem świata żydowskiego.
Książki, gazety i druki żydowskie dostępne są

ośród Polaków zaledwie nielicznym jednostkom.
amouczek P. Grzegorczyka wypełnia dotkliwą lukę

w naszej bibljografji, dając możność każdemu, kto
bznajmiony jest z języki iemieckii nauczyć

się czytać i rozumieć druki żargonowe w czasie
bardzo krótkim. Jak się okazuje, alfabet żydowski
wcale nie jest trudny do opanowania, a jest on
w nauce żargonu trudnością pierwszą i ostatnią,
gdyż poza nauczeniem się niewielkiego zasobu wy-
razów hebrajskich, nauka samego języka przycho-

   

„dzi prawie bez wysiłku. Wartość samouczka zna-
cznie podnoszą dobrze dobrane ćwiczenia i czy-
tanki, czyniące pracę nad ich odczytaniem zajmu-
jącą i ciekawą. Jako materjał do nich użyte są

urywki z jacyj, artykułów i książek
żydowskich, nie przeznaczonych dla polskich czy-
telników i malujących stosunek Żydów do pol-
skości w bardzo ciekawem i jaskrawem świetle.

Cóż druhowie, czy dużo będziemy za pól .
roku mieli w Z. H. P. posiadaczy sprawności tłó-
macza z żargonu? Ą

J..G.
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Z PRZEMÓWIENIA PREZYDENTA RZECZPOSPOLITEJ NA PRZYJĘCIU NOWOROCZNEM.

Serdeczne dzięki za życzenia dobrego roku dla

Polski. Pragnę je wzmocnić przeświadczeniem, iż dobro

Rzplitej stawać się będzie nakazem wszystkich obywateli

w ich życiu codziennem.

„Państwo — uczy nas Karol Libelt — przedstawia się

naistotniejszym żywotem Ojczyzny, z którym żywoty

wszystkich obywateli sąpołączone”.

Nic prawdziwszego nad to, co powiedział Mickiewicz:

„Nie było szczęścia w domu, bo go nie było

w Ojczyźnie”.
Nie będę taił przed Wami, że nieraz trapiła mnie

troska, czy wolni od jarzma obcej przemocy, zdołamy

wytworzyć dostatecznie silną spoistość wewnętrzną dla

sprostania wielkiemu zadaniu obecnej chwili dziejowej.

Czuję jednak, i to coraz częściej, jak w podświadomem

życiu dzisiejszych obywateli dojrzewa pragnienie porozu-

mienia się, konsolidacji, zaufania do siebie i siły naro-

dowej, potężnieje polski zmysł państwowy. Musi on się

ujawnić, zapanować nad naszem życiem publicznem i usu-

nąć z niego stare przywary swawoli i prywaty, egotyzmu

i egoizmu, jałowych narzekań i wątpienia.

Dlatego, pomimo zgrzytów starych przywar w obec-

nym kryzysie finansowym, z otuchą witamy rozpoczynający

się rok nowy i widzę z mego stanowiska, jak Polska pod-

nosi się ku górze. Nie może ostać się dłużej

dysonans pomiędzy patrjotycznemi uczu- -

ciami a rzeczywistością. W czasie pokoju mi-

łość Ojczyzny, poświęcenie dla niej wyraża się przede-

wszystkiem w płaceniu podatków. Tą miarą będziemy

mierzyć lojalność obywateli, napełniać Skarb i usuwać

troskę, dręczącą wszystkich ludzi pracy.

Proszę Boga Wszechmogącego, ażeby przy wykony-

waniu obowiązków dał nam wszystkim, urzędom i obywa-

telom, jaknajwięcej stanowczej woli, ażebyśmy zasłużyli

u potomnych na dobre imię zgodnych budowniczych Rze-

czypospolitej.

 
 

słoweńskim. Kilku uczestników obozu słoweńskiego nau-

czyło się polskiego języka. W r. 1924 skauci słoweńscy

zamierzają wysłać drużynę reprezentacyjną na wszechpolski

zlot harcerski do Warszawy. Skauting słoweński wchodzi

jako chorągiew w skład ogólnojugosłowiańskiej organizacji

skautowej (Savez izvidnika i planinki).

Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej odbędzie się

w dn. 2 i 3 lutego 1924 roku w Warszawie. Przedmiotem

obrad będą sprawy następujące: 1) Działalność Oddziałów

. (sprawozdania, dyskusja, uzgodnienie organizacji wew-

nętrznej, podział terytorjalny). 2) Sprawozdanie roczne Na-

czelnictwa. 3) Harcerstwo — rodzina — szkoła. 4) Sprawy

bieżące i wolne wnioski.

Konkursy obozowe G. K.-M. i G. K. Ż. Zostały roz-

strzygnięte konkursy G. Ki M. na najlepszy obóz harcerski

gotowaniach do zlotu czynionych w centrali napiszemy

w następnym numerze.

Odprawa komendantów drużyn chorągwi Lubel-

skiej. W dniach 29 i 30 grudnia odbyła się w Lublinie od-

prawa komendantów drużyn. Uczestników było trzydziestu

paru. Tematem obrad było: sprawozdania z pracy drużyn,

program pracy na przyszłość, sprawa kwalifikacji drużyn

oraz przygotowania do Zlotu, które zajęły lwią część czasu.

Przygotowania do Zlotu w Chorągwi Lubelskiej są w peł-

nym biegu; druhowie okazują moc zapału i dużo inicjatywy

szereg drużyn wybiera się na Zlot na piechetę lub na

zbudowanych przez siebie łódkach Wisłą. Sprawami Zlotu

udało się żywo zainteresować starsze społeczeństwo. Szcze-

gólnie prasa lubelska wiele miejsca poświęca sprawom

Harcerstwa i Zlotu. Przy końcu odprawy odbyły się wybory

w r. 1923; nagrodę — flobert, otrzymała 20 warszawska komendanta chorągwi; wybrano przez aklamację dotych-

druż. harc. oraz na najlepsze sprawozdania z obozu harc. czasowego niestrudzonego komendanta druha Karola Gro-

w r. 1923 nagroda — piłka nożna; otrzymała ją 10 war- chowskiego, któremu Zjazd wyraził gorące podziękowanie

szawska druż. harc.; zaznaczyć należy, że ta sama drużyna

zwyciężyła w analogicznym konkursie w r. 1922.

W konkursie obozowym G.K.Z. zwyciężył wr. 1923

obóz żeńskiego hufca łódzkiego w Mokrem.

HI żeńska instruktorska konferencja programowa

Z.H.P. odbyła się w Łodzi w dn. 30 i 31 grudnia 1923 Tr.

Uiczestniczek było około 40. Wygłoszone były referaty:

dhny M. Podhorskiej „O przysposobieniu wojskowem kobiet

iczytany przez dhnę Jakubowską referat „O kształceniu in-

struktorek i pracy dla starszych dziewcząt”. Projektowany re-

ferat dhny J. Falkowskiej o kształceniu charakteru nie odbył

się z powodu nieprzybycia referentki. Drugą częścią obrad

była dyskusja i obrady w komisjach: zuchów,starszych dziew-

cząt i prób instruktorskich. Wyniki konferencji dobre. Opra-.

cowaro program pracy zuchów, omówiono wyczerpująco

sprawę programu pracy starszych dziewcząt i prób instru-

ktorskich. Nastrój był bardzo miły, narzekano tylko na mróz.

Następną konferencję postanowiono urządzić w obozie.

Dnia 1 słycznia odbyła się w Łodzi odprawa komen-

daniek żeńskich chorągwi i okręgów.

Co słychać ze zlotem? Sekretarz kom. org. Zlotu

w myśl zasady, że lepiej jest stać się nudnym i sto razy

niepotrzebnie powtórzyć rzecz znaną „iż zaniedbać przy-

pomnienia rzeczy nie wszystkim wiadomej, przypomina

druhom drużynowym konieczność: 1) szybkiego i dokład-

nego wypełniania zgłoszenia (patrz Wiad. Urzęd.); na pod-

stawie tych zgłoszeń będzie. można sądzić o ilości uczest-

ników zlotu i przygotować część programową i gospodar-

czą zlotu, 2) zwrócenia się do starszego społeczeństwa

z prośbą o współdziałanie, założenia komitetu zlotowego,

wyznaczenia ludzi odpowiedzialnych za pracę, nawiązania

kontaktu z komendą chorągwi, 3) gromadzenia całym wy-

siłkiem funduszów na ekwipunek i wydatki zlotowe. O przy-

za dotychczasową pracę. W czasie trwania Zjazdu harcerze

lubelscy, urządzili dla uczestników pokaz przeźroczy tatrzań-

skich. Dnia 30 grudnia (w niedzielę) uczestnicy Zjazdu

byli na Mszy Świętej.

Gwiazdkowy dobry uczynek Harcerek Lubelskich.

Żeńskie drużyny Lubelskiego Hufca urządziły na gwiazdkę

szereg zabaw choinkowych dla ubogiej dziatwy w miejsco-

wych żłobkach, bursach i ochronkach.

Migawki skautowe z Ameryki. Boy Scouts of Hme-

rica posiadają 5274 pracowników w służbie dłuższej od 5

lat i 361 — w 10 letniej. :

WPhiladelfji, podczas „Tygodnia skautowego” na

drzwiach domów, gdzie mieszkał choć jeden skaut, nale-

piano plakat z roześmianą twarzą skauta w kapeluszu

i z napisem „Tu mieszka skaut”. Ulice były prawie zale-

pione temi plakatami. *

W Beaumont w Texas wedle istniejących w wielu

podobno miastach zwyczajów, w dniu 16 grudnia skauci

na przeciąg jednej godziny objęli i sprawowali wszelkie

urzędowe czynności w miejscowym magistracie. Skauto-

wego burmistrza i resztę urzędników wybrał cały ogół

skautów z Beaumont na wielkim wiecu wyborczym.

 

Zaległy za rok 1925 numer „Harc-

mistrza” ukaże się ze względu na prze-

niesienie się redaktora do Lublina dopiero

w lutym r.b.

e
  

TREŚĆ Nt1.: M. Czajkowski — Czuwajcie; Sź. Sedlaczek — Wskazówki dla harcmistrzów; Dzień wstrzemięźliwości

i ofiary a harcerze; — Kącik dobrej rady; — Przykłady zawodów w drużynie; Głosy. i echa; Książki;

Czasopisma, Kronika.
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NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

  
   POLSKIEGO

 

Rok II. Ne 1. Warszawa. Styczeń 1924 r.
 

; i JZ RZE
. ROZKAZ N. Z. H.P. |. 29.

1. Komendy Chorągwi i Okręgów.

2. Mianowania. Ę
3. Cofnięcie stopni instruktorskich,

4. Urlopy.

ROZKAZ N=ŻZ U PAMAZZCY

5. Konkurs sprawności. .

7. *' W sprawie współpracy z Harcmistrzem i popierania go.
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6. Karła zgłoszenia drużyny na zlot.

LIST OKÓLNYN. Z. H.P.|. 1.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:

ć Z ZEBRAŃ NACZELNICTWA.

STAN LICZBOWYDRUŻYN dn. 1/1 24 r.

SPRAWY SKARBOWE. -

 

ROZKAZN. Z. H. P. L. 29 z dn. 22.XII. 1923 r.

ż 1.—Komendy Chorągwi i Okręgów. a) Kra-
"ków: Komendt Ch. Ż. dh ph Jadwiga Ackerma-
nówna, zastępczyni dh ph Felicja Kasprzykówna;
Komend Ch. M. dh ph Józef Bielec, zastępca dh
przod. Władysław Szczygieł. *

b) Warszawa: Komendt Ch. M. dh ph Ta-
deusz Maresz (patrz rozk. N.Z.H.P. L. 20 z dnia
2.X1. 23), przyboczny dh Kazimierz Gorzkowski,
I zast. Komendt dh Franciszek Szumowski, I zast.
Komendt dh ph Stanisław Gibess, Kier. Wydz.
Drużyn Stołecznych dh Marjan Łowiński, Kier. Wydz. *
Drużyn Prowincjonalnych dh ph Stanisław Lange,
Kier. Wydz. Obozów i Wycieczek dh Władysław
Ludwig, Kier. Wydz. Prób i Sprawności dh Jan
Podoski, Kier. Wydz. Programowego dh ph Tadeusz
Maresz, Kier. Wydz. Gospodarczego dh Kazimierz
Makowski, Kier. Wydz. Zlotu Narodowego dh ph
Kazimierz Kindler, Kier. Wydz. Propagandy dh ph
Stanisław Gibess.—N. zwalnia równocześnie dawny
skład Kom. Ch. Warsz.

c) Radom: N. przywraca Okręg Radomski.
_Ż. z siedzibą Kom. w Ostrowcu i mianuje Komendt
dh Marję Kołodziejową.

d) Kielce: Komendt Okr.
dh.ph Marja Kołodziejowa.

Kieleckiego Ż.

ROZKAZ N. Z. H. L.1 z
(W sprawie Zlotu

5. Konkurs sprawności rozstrzygnięty zostanie

w dniu 1 czerwca przez Główne Kwatery; mater-
jały nadsyłać przed 15 maja do N. przez Kom. Ch.
Wygrywają w tym konkursie trzy drużyny, które

' osiągną kolejno największą ilość kresek za spraw-
- ności zdobyte przez ich członków. Kreski będą li-

czone w stosunku do ilości członków. drużyny
przy uwzględnieniu ilości członków, którzy wogóle
posiadają sprawności. Innym drużynom, nie tylko
wygrywającym w tym konkursie, zaliczone będą
kreski do ogólnej oceny zlotowej.

Tylko wilczęta, zuchy, młodzicy, ochotniczki,
mogą zdobywać sprawności wilcząt (Harcerstwo
t ll str. 262; Kalendarz Harcerski na rok 1924
str. 115).

Sprawności dzieli na trzy kategorje;
»a sprawność kategorji -| udzieli się 3-ch kresek,
IE— 2, HE — 1.

 

.„Wolnem Harcerstwie” (wA z Rozk. N.Z.H.P.

samarytanin, sygnalista, strzelec, terenoznawca, tro-

 

2.—Mianowania a) podharcmistrzynie:
dh Zofja Wilczyńska i dh Henryka Braunowa z Ch.
Krakowskiej; dh Zofja Kozłowska z Ch. Lubelskiej.

b) przodownice: dh Hanna Bydyńska dh
Jadwiga Lindnerówna z Ch. Warsz.

>>6©) przodownicy: Dh Antoni Balcerek,
Ignacy Mrugalski, Jan Stróżyński, Józef Wiza, Sta-
nisław: Waligóra z Ch. Poznańskiej dh Jan Wąso-
wiez z Ch. Lwowskiej; wszystkim mianowanym za-
liczono służbę instruktorską od daty nominacji.

  

ć 3. — Cofnięcie stopni instruktorskich. a) sj
N. cofa stopień i zwalnia na własną prośbę z Z.t.P.
dh Stanisława Hiszpańskiego i Leona Jankowskiego >
z Ch. Warszawskiej. =

b) N. cofa stopień i wydala z. Z.H.P. dh Jó- s;
zefa Tężyckiego z Ch. „Lwowskiej za udział w t.zw.

L. 16 z dn. 27.VI1.23)
4.— Urlopy. Dh Zbigniew Łukomski ż Chor.

Poznańskiej otrzymuje na własną prośbę urlop na
czas trwania służby w Wojsku Polskim.

Wice-Przewodniczący Z.H.P. (—) St. Sedlaczek.

Sekretarz Generalny 5 Ignacy Wołkowicz.

4 stycznia 1924 roku.

Rozkaz L. 5).

Kategorje sprawności według stopnia
ich ważności (zastrzega się możność. przesunięć
sprawności żeńskich).

Kategorja I: ambulansowa służba, gimna-
styk, hygienista, krajoznawca,lotnik, leśny człowiek,
miłośnik gier, mistrz do wszystkiego, opiekunka
dzieci, opiekunka niemowląt, obozowniczka, pielę-
gniarz, pływak, ratownik, pożarnik, pionier przemy-
słu, przewodnik, ratowniczka; ratowniczka wodna,

piciel, wskazidroga, żeglarz.

Kategorja II: biuralista, blacharz, drukarz,
elektrotechnik, fotograf, hodowca kwiatów, drobiu, =
królików, gołębi, introligator, jeździec, kolarz, ku=
charz, krawiec, kowal, mechanik, mleczarka, maszy- 3
nistka, przyjaciel zwierząt,śpływak, pionier, piekarz,
pokojówka, pracz, pisarz na maszynie, pszczelarz,
redaktor, rolnik, szwaczka, szewc, stolarz, ślusarz, -

 
 

  



 

2. a WIADOMOŚCI

 

URZĘDOWE Mt,
 

stenograf, sadownik, telegrafista, wioślarz, - warzy-

-  wnik, ziolarz, zabawkarz, zegarmistrz, tłomacz (po-
dać języki). :

» Kategorja III: astronom, cukiernik, grzy-
biarz, guzikarz, grajek, hafciarka, kwiaciarka, kape-
lusznik, lewa ręka, łyżwiarz, narciarz, owadoznaw-
czyni, ptakoznawczyni, roślinoznawca, roboty włócz-
kowe, szermierz, sznurkarz, śpiewak, trębacz, tan-
cerz, zwierzoznawca, zdobnik.

Podstawą oceny będzie stan sprawności
w drużynie w dniu 15 kwietnia 1924 r. we-
dług tego stanu należy wypełnić rubryki „sprawności”

w druku L. 7a („Wiad. Urz.” r. 1923 str. 138) nie
zapomnieć wypełnić rubryki „Razem: sprawności
w drużynie. RR = ; razem młodzieży ze sprawnoś-

ciami...
Obowiązkiem Kam. Ch. jest potwierdze-

nie i zaopinjowanie materjałów nadsyłanych przez
drużyny i wysłanie materjałów przed 15-ym maja
do Nacz.

6. Karta zgłoszenia drużyny na Zlot. (za-
> do rozkazu N. L. 24 z dn. 20.XI. 23). (patrz
str. 3
Wice-Przewodniczący Z.H.P. (—) St. Sedlaczek.
Sekretarz Generalny. (—) kaueo"Wołkowicz.

LIST OKÓLNY N.Z.H.P.L.1 z dnia 2.1.1924 r. >

_7W SPRAWIE WSPÓŁPRACY Z „HARCMISTRZEM”
ć i POPIERANIA GO.

W pracy ostatnich lat dotkliwie dał się odczu-
wać Harcerstwu brak miesięcznika o wyższym

ę poziomie, przeznaczonego dla starszyzny harcerskiej.
„Haremistrz”, wychodzący jakolkwartalnik, nie mógł
być aktualnym, a słabo odziaływał na kształtowanie
się opinji harcerskiej, nie mógł też nadążyć potrze-
bom kształcenia instruktorów i informowania przy-
jaciół. Dzięki rozwojowi Centralnej Komisji Dostaw
Harcerskich, która obecnie podejmuje się sfinanso-
wania „Haremistrza” — możemy przystąpić do wy-
dawania go łącznie z „Wiadomościami Uizędowemi,

jako miesięcznika.

Naczelnictwa pragnie skupić około „Harcmi-
 strza wszystkich mogących i chcących przyczynić
się do pogłębienia myśli harcerskiej, do rozwoju
metod i zasobu środków wychowawczych, „Harc-
mistrz” nie ma się ograniczać do roli czysto instru-
ktorskiego czasopisma, przeciwnie, powinien obej-
mować całokształt zagadnień Młodego, Starszego
i Starego Harcerstwa. W dziale dyskusyjnym szcze-
gólnie chcielibyśmy widzieć artykuły, rozstrząsające
te zagadnienia z różnych stanowisk sobie prze-
ciwnych, byle treść i forma rozważań stała na
odpowiednim poziomie.

Wielokrotnie słyszeliśmy głosy, nawołujące
do opracowania podręcznika „pedagogiki harcer-

_ skiej”. „Wskazówki dla harcmistrzów” maią być
przygotowaniem takiego podręcznika, który znako-
micie zyska na wartości, jeżeli Druhny i Druhowie

Z ZEBRAŃ NACZ. i KOM.-WEWNĘTRZ.

; Na zebraniu Nacz. w dniu 18 listopada 23 r.
odbytym pod przewodnictwem dha Strumiłły, zała-
twiane były sprawy podziału pracy wewnątrz Nacz.
zmian regul. wewn. Nacz. oraz najaktualniejszych
zagadnień programowych, dotyczących przedewszyst-
kiem organizazji zlotu i organizacji Głównego Ko-

_ mitetu Popierania Harcerstwa. Na zebraniu tym
załatwiono ponadto szereg. spraw zagranicznych,

jakto: 1) postanowiono wyrazić zgodę ZHP. na
przyjęcie do Biura Międzyn. Skautowej Organiz.-
Litewskiej oraz do Biura Skautów Słowiańsk. Skaut
Org. Bułgarskiej, 2) nadano Przew. Skaut Org. Łot.
Gen. Goppersowi i Nacz. Skaut. L. S. €. O. Dhowi
Walters Woitowi odznaki „za zasługę” w uznaniu

"ich zasług położonych szczególnie na polu zbliże-
nia tej organiz. do ZHP. i za troskliwą eniekennad

archiwum -
SEEBla

PZASZ 22: Szk Pd iREZ A WWSK

la. x. sę

fachowcy zawodowi lub specjaliści harcerscy wdać
nych dziedzinach zechcą dołożyć cegiełkę swych
uwag i materjałów przez siebie zebranych. Tu szcze-
gólnie cenne będą krótkie artykuły, uzupełniające
łub prostujące 'to, co podadzą „Wskazówki” oraz
bibljografja. >

Kronika — chcielibyśmy, by prócz krótkich,
aktualnych wiadomości z życia harcerstwa, zawie-
rała możliwie wiele informacyj o życiu narodowem
i państwowem, takich szczególnie, które przydadzą
się w pracy wychowawczej.

Bez pomócy i stałej współpracy wszystkich
działów i wydziałów Naczelnictwa, Zarządów Od-
działów, Komend Chorągwi—,,Harcmistrz” nie sta-

"nie się istotnym wyrazem całego Związku. Toteż
do instytucyj organizacyjnych i do osób stojących
na ich czele Naczelnictwo apeluje szczególnie
o współpracę nietylko bezpośrednio, jak dostarcze-
nie materjałów, ale i pośrednio, przez pozyskiwa-
nie artykułów od osób fachowych z Harcerstwa
i z poza niego.

"Nakoniec strona druga medalu: Naczelnictwo
czyni wielki wysiłek, aby „Harcmistrza”, wydawać
i wydawać należycie — zróbmy wszyscy wysiłek
inny jószcze, starajmy się o rozpowszechnienie na-
szego czasopisma i popieranie jego funduszu wy-
dawniczego.

Czuwaj!

Wice-Przewodniczący Z.H.P. (—) St. Sedlaczek.

Sekretarz| O):o: Wołkowicz.

polskimi diżynańi na Łotwie. Ponadto załatwiono
szereg spraw osobowych (mianowania, urlopyi t. p.)
oraz szereg drobniejszych spraw bieżących.

Zebranie Komisji Wewn. Nacz. odbyte
w dniu 21.XI 23 r. poświęcone było załatwieniu
spraw a) osobowych: (nadanie i cofnięcie stopni
instr., sprawy osobowe G. K. Ż. i Komendi t. p.)
b) podziału bibljoteki Nacz. i wypożyczenia części
tej bibljoteki Z. O. Warsz.), c) stworzenia przy Sekr.
Gen. Biura wymiany: znaczków pocztowych. Po-
nadto załatwiono szereg drobniejszych spraw bie-
żących organizacyjnych.

"Na Zebraniu Nacz. odbytem w dniu 9.XII.23.
dyskutowano nad projektem Ustawy 0 Harcerstwie
przedstawionym przez dh Sedlaczka, dalej nad
sprawą organizacji Głównego Komit. Popier. Harc:
oraz nad sprawą konieczności przeciwstawienia  
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się wyraźnego Z. H. P. organizacjom jawnym i taj-

nym o typie wojskowym lub partyjnym, wciągającym

do siebie dla celów specjalnych młodzież harcer-

ską.—Postanowiono zwrócić się do ogółu młodzieży

harc. z wezwaniem, by i nadal pozostała ona wierną

idei i służbie harcerskiej. £

Zebranie Kom.Wewn. Nacz.z dnia 11.XII.23 po-

święcone było omówieniu szeregu spraw zagranicz-

nych programowych oraz spraw udziału delegacji

instruktorskiej z ramienia Nacz. na Międzynarodo-

wej Konferencji instrukt. 1924 i udziału reprezen-

tacyjnej drużyny polskiej w zlocie międzynarodo-

wym w Danji w 1924 r. ;

ZebranieKom. Wewn. Nacz. z dnia 21.XII.28.

' poświęcone było załatwieniu szeregu spraw osobo-

wych(mianowania instr., cofnięcia stopni iństrukt.,

urlopy, mianowania w Kom.i t. p.).

Na Zebraniu Nacz. odbytym w dniu 21.XIL.23.

omawiano szczegółowo. szereg spraw zlotowych

programowych, a między innemi rozszerzenia istnie-

jącego Główn. Komitetu Zlotowego, dalej spraw

dotyczących Starszego Harcerstwa, wpisu drużyn

do Z. H. P. wreszcie załatwiono szereg spraw bie-

żących. 6
Zebranie Komisji Wewnętrznej Naćz. z dnia

4.1.24. poświęcone było omówieniu szeregu spraw

regulaminowych i programowych dotyczących star-

szego Harcerstwa. A

STAN LICZBOWY DRUŻYNY W DNIU 1 STY-

CZNIA -1924 R.

Druk |. 7 a (rozk. NZHP. 1. 27 z dn. 18.XII

1923 r.), zawierający materjał do zestawienia stanu

liczbowego Z. H. P. jest wypełniany, sądząc z na-

desłanych egzemplarzy, niestarannie i bez zazna-

jomienia się z instrukcją, co całkowicie niemal

czyni niemożliwem osiągnięcie celu. ;

Zwracamy uwagę, że należy także.ilość wil-

cząt, młodzież bez stopni i różnych stopni rozbić -

„na grupy według wieku, w odpowiednich kratkach

-skiego ustalanego przez

wpisując liczby, odpowiadające ilości młodzieży da-

_nego wieku i stopnia. :

SPRAWY SKARBU NACZELNICTWA.

a) Kurs Złotego. Wobec wprowadzenia usta-

wowego złotego polskiego (waloryzacyjnego) Na-

czelnictwo zarządziło: opłaty członkówi instytucyj

Z. H. P. wyszczególnione w „Instrukcji w sprawie

opłat członków Z. H. P.* (Rozk: N. Z. H. P. L. 21

z dn. 20.1X. 1923 r. Wiad. 'Urz. Nr. 11, str. 125)

należy liczyć w/g urzędowego kursu złotego pol-
Ministra Skarbu (zloty

polski = frankowi złotemu).

b) Zaległe składki. Naczelnictwo przypomina

o obowiązku uiszczenia zaległych składek członków

i Kół. Wykaz osób, które zapłaciły składki za

rok 1923 znajduje się w numerze 11 „Wiad, Urz.”

na str. 131. >=

* Członkowie czynni, pragnący mieć głos na

Zjeździe Walnym, winni zapłacić składki zaległe

i przynajmniej składkę za 1 kwartał 1924 przed

1 marca*1924 r.

c) Nawiązując do podanego w 4 11 Wiad.Urzęd.

sprawozdaniu podajemy poniżej sprawozdanie Dzia-

łu Skarbowego za czas od I/K do 31/XI1 1915 r..

archiwum
 harcerskie.pl>«<=
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. rok 1923 (c.d.).
„ DRUHNY:

wiczówna, 32) W. Sołtanówna, 33) J. Szletyńska, 34) M. Szy-

- DRUHOWIE:

DOCHODY:.

I. Dochody własne: R

1) Składki członków Gzynnych 22481200
2) Pogłównemłodzieży . 1.837.800.— .
2) Dziesięcina Żarz. Oddz. -. 750.000.— -

4) Wpłacone przez C.K.D.H. . 166.000.000.—

Il. Zasiłki Państwowe:

1) Min. Spraw Wojskowych |. 304.802.000—

2) Min. Spraw Zagranicznych . 100.000.000—

  

Hi. Ofiary i Dochody Niestałe: : SĘ

4) Różni. . +

.

... 780764000 A
2) Tydzień Harcerski. ... 184.681.340.—

IV. Różne . 2.815.378,—

863.294.178,—

WYDATKI.

1. Pracownicy stali . . 660.674.800.—

H. Wizytacje i Źjazdy 6.039.050.—

HI. Administracja i Kancel. 36.323.000.—

IV. Wydawnictwa i Propaganda . 10.750.000.—

V. Ognisko Wyszkołenia Instr.: |

1) Kursy 1.933.000.—

2) Pomoce naukowe. 5.065.000.—

VI. Dział Zagraniczny: :

1) Drużyny Polsk. Zagr.. +4182170,574:=

VII. Dłużnicy i wierzyciele 50.000.—

j Razem

.

. 859.005.424.—
Saldo na 1/1 1924. 4.288.154,—

863.294.178.—
m,

Członkowie czynni, którzy zapłacili składki za

29) M. Lisowska, 30) W. Prażmowska, 35) H: Sako-

mańska, 35) J. Tworkowska, 36) Z. Tworkowska.

- 48) J. Bzowski, 49) M. Chmielewski, 50) Ks..J. Bu-

dziński,

.

51)  L. Grabowski, (52) J. Jarnuszkiewicz,

53) E. Kałuba, 54) J. Kowalski, 55) St. Lange 56) B. Pol-

kowski, 57) L. Romanowski, 58) Smalewski, 59) K. Stoja-

nowski, 60) S$. Szletyński, 61) M. Urbanek, 62) K. Werbel

[Dz. Sk.]. : ę

 

 

Ww SPRAWIE KRZYŻÓW HARCERSKICH komu-

nikuje C. Komisja Dostaw Harcerskich: Krzyże dla har-

cerzy są na składzie i mogą być wysyłane za zwykłemi

zapotrzebowaniami (przez G. K. M.) po 70 groszy wa-

loryzacyjnych za sztukę. Zapas krzyżów dla harcerek

został wyczerpany, będzie można wykonać nowe, gdy

napłynie większa ilość zamówień igotówki po 70 gro-

szy za sztukę. Nadsyłane pieniądze będą waloryzo-

wane tak, że nadsyłający gotówkę nie poniosą straty.

wskutek spadku waluty. 3 ; j

  

Sprostowanie. W numerze 12 Wiad. Urzęd. na

stron. 135 w wierszu 6 od góry szpalty pierwszej mylnie

wydrukowano nazwisko dh. Leokadji Baranieckiej, co ni-

niejszem prostujemy.  
 

  

  



 

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

ZGŁOSZENIEDRUŻYNY NA ZLOT 1924.
ci N. Z. H. P. 1. 22,24, a
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- Podpis drużynowego

udział w e,1 -kouk i zaw., odp: przez Naczelnictwo (rozk.

zawody). 4

ie stanąć ponadto do zawodów

; przedstawić pokazy (rożk. |

Rom może objąć służbę pomocniczą w obozie: 2. I: 28 D. 5

Reflektuje na .” placu w obozie;.... z tr. słomy (wiórów) na „v8

ó aA3 - mtr.3 (= na omal2 drzewo platne).
e

s

Drużyna zabiera
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Uwaga: Dreżyna może otrzymać zniżkę we własnej Dyrekcji na podsławie
cyrkularza Ministerstwa Kolei Żelaznych. 5

 
 

Drużyna„zobowiązuje się do dnia 1-go maja wpłacić pogłówne zlotowe w wysokości 50 groszy

'od chłopca na koszta ogólne Zlotu. b

Uwaga: Wszelkie koszta przejazdu, ekwipunku ponosi drużyna. "Prosimy .0 przygotowanie następujących produktów żywnościowych, które zakupimy na miejscu!

oraz następujących przedmiotów ekwipunku (namioty, „kotły których to drużyna nie posiada. 

U
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Załącznik do Rozkazu NZHP. = 24. Pisać tylko na ROR] stronie arkusza formatu kancelaryjnego.

amiktorkot medea Czy zapłaciłeś już sklad zarok 1923 i 1924.
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